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ORGAN POLSKIEJ PARTII SOCJALISTYCZNEJ 

Rok 56 Kraków, 21 października 1947 r. Nr. 289

po wyborach samorządowych we Francji

.„Musi my wykazać maksimum ofiar, 
ności, maksimum sumienności i ma­
ksimum obowiązkowości” — mówił

naradzie przodujących górników 
Przemyślu Węglowego Katowicach 

19. X  1947 r.

Pierwsze rezultaty wyborów:
PARYŻ. — Z ogólnej liczb ponad 20 milionów, oddanych 

w wyborach samorządowych glos iw, obliczono dotychczas około 
t milion- . .

Wyniki częściowo mogą je zcze ulec zmianom.
Rezultaty wyborów świadczą, 

zdaniem obserwatorów, o pogłę­
biającym się podziale Francji ni 
dwa obozy: lewicowy i  prawico­
wy. Charakterystycznym jest u 
związku z tym, że przyniosły oni 
pogrom partii centrowej, za jaką 
usiłowała uchodzić MRP, na ko­
rzyść prawicy, która maszerowa­
ła do wyborów zwarcie pod sztan 
darami de Gaulle'a w ramach je ­
go partii: „Zjednoczenia Narodu 
Francuskiego1'. Na PRF de 
Gaulle‘a padly g/osy wszystkich 
zwolenników prawicy od skrajnej 
PR1, do zamaskowanych jego 
zwolenników w MRP.

Socjaliści, zdaniem korespon­
dentów, pozostają nadal „istot* 
nym czynnikiem politycznym” 
we Francji- Komuniści utrzymali 
swój stan posiadania-

Procentowo na razie prowadzi 
PRF de Gaulle’a, która z pierw* 
szych 4 milionów głosów otrzy* 
mała 40 proc. Na drugim miejscu 
uplasowali się komuniści z 30 
proc-, na trzecim — SFIO 20

proc., a na szarym końcu MRP, 
które uzyskało zaledwie 8 proc.

Niespodzianką byl sukces de 
Gaulle'a w Paryżu, gdzie PRF 
przez uzyskanie 48 mandi-tów 
rozporządza większością w radzie 
miejskiej. Natomiast na przedmie 
ściach paryskich komuniści u* 
trzymali swą przewagę.

De Gaulle'iści prowadzą rów* 
kilku innych większych

cje, uzyskując według dotychczaso- 
wych obliczeń około 30 proc, ogółu 
głosów.

„France — Tireur” stwierdza, że 
wobec wzrastających wpływów de 
Gaulle należy zjednoczyć wszyst­
kie siły i  utworzyć silny front 
lewicy.

„Populkir", centralny organ 
SFIO. wysuwa podobne koncepcje 
i dowodzi, że wielu członków MRP 
zdradziło koalicję rządową, oddając 
glosy na de Gaulle’a.

„Parisien Librę" stwierdza,
wybory wpłyną na układ

Wzrost wpływów de Gaulle‘a 
Komuniści utrzymali swe pozycje
Cherbourgu i Tuluzie- Komuniści 
mają silną pozycję w Tulonie 
i Marsylii-

PARYŻ. — Prasa francuska, ko­
mentuje wczorajsze wybory muni­
cypalne, jednogłośnie konstatuje sil politycznych we Francji, 
całkowite załamanie się partii MRP.I gan MRP ,,L‘Aube’’, komentując o-

Komunistyczna „L’Humanite'‘ gromne straty partii katolickiej, u- 
zażartych ataków siłuje tłumaczyć je ostatnimi zabu-

miastach, jak: Bordeau*. Lilie, 1 koalicji partyj prawicowych, ko-1 rżeniami społecznymi.

Groźba strajku generalnego posklltkOWała
Klasa robotnicza Paryża przeprowadzi swoje postulaty

gabinetu ministra Di-PARYZ. — Henaff sekretarz gene­
ralny CGT, na okręg Paryża, repre­
zentującej milion pracowników 
świadczył: — „Jestem pewien, 
rząd ustąpi i  zgodzi się na na 
żądania. Jeżeli rząd nie pójdzie 
ustępstwa to będzie mieć przeciwko 
sobie całą klasę pracującą.

Z inicjatywy Polski

Unesco potępia propagandę wojenną
mimo protestu Achesona

PARYŻ. — W trakcie toczących się tu obecnie w ramach Unesco 
obrad komitetu ekspertów - dziennikarzy zdarzył się charakterystyczny 
wypadek, obrazujący sposób myślenia pewnych kól amerykańskich.

Na posiedzeniu komisji politycznej tego komitetu w czasie debat 
nad projektem rezolucji o wolności prasy, delegat Polski, prezes Borej 
sza, zaproponował wprowadzenie ustępu, stwierdzającego, iż moralnym 
obowiązkiem wolnej prasy jest walka z propagandą wojenną i Impe­
rialistyczną.

Propozycja delegata polskiego została przyjęta, spotykając się jedy 
nic ze sprzeciwem przedstawiciela USA Achesona, który zażądał jej 
skreślenia. Po odrzuceniu jego wniosku przez resztę delegatów, 
Acheson opuścił salę obrad.

Henaff nie uży! wyrażenia strajk 
generalny, ale obserwatorzy h 
dzą, że sens jego słów byl przejrzy­
sty. Spodziewają się oni, że w Pary­
żu nastąpi po zebraniu Cenlralnego 
Komitetu Unii Zw. Zaw.

PARYŻ. — W poniedziałek przed 
południem odbyło się posied: 
komitetu strajkowego oraz masowe 
zebranie strajkujących Metra i 
busów, na których rozpatrzono 
re propozycje rządowe, przedstawio 
ic w niedzielę wieczorem.

PARYŻ. — W ministerstwie ko 
munikacji w Paryżu podpisano 
wczoraj wieczorem protokół, 
stwierdzający zakończenie strajku 
transportowców.

Protokół podpisali przedstawi­
ciele komitetu pracowników i dy-

Pracownicy transportowi i ko­
munikacyjni powracają we wto­
rek do pracy.

Opozycja
anglosaska

uniemożliwia , 
wybór Ukrainy I

do Rady Bezpieczeństwa
NOWY JORK- — Zgromadze­

nie Ogólne zebrało się ponownie 
w dniu wczorajszym celem doko 
nania wyboru ostatniego niestale 
go członka Rady Bezpieczeństwa-

Przypominamy, że na miejsce 
Australii i Brazylii przed kilku 
dniami wybrano Kanadę Ł Argen 
tynę. Blok anglosaski, podobnie 
jak poprzednio, tak i tym razem 
storpedował wybór Ukrainy., lan 
sując na jej miejsce Indie- Ukrai­
na otrzymała, mimo opozycji 
USA i ich satelitów w każdym 
głosowaniu o 5 głosów więcej od 
Indii. Nie zdołano jednakże osią­
gnąć przepisanej Kartą większo- 

dwu trzecich głosów i na wnio 
przewodniczącego odłożono

Realizatorzy 
polityki rasowej

przed trybunałem 
w Norymberdze

NORYMBERGA. — Przed try­
bunałem norymberskim rozpoczął 
się proces 14 dostojników b- hi­
tlerowskiego urzędu dla spraw 
polityki rasowej i przesiedleń­
czej.

Oskarżeni, którzy podlegali bez 
pośrednio Himmlerowi, jako „ko­
misarzowi do umocnienia niem­
czyzny na Wschodzie'1, odpowia­
dają za politykę wyniszczenia w 
itosunku do narodów słowiań­
skich, m;powe przesiedlenia oby 
wateli polskich i radzieckich, po­
rywanie dzieci i germanizowanie.

0 rewizję polityki USA
Odezwa Rady Przyjaźni Amerykańsko-Radzieckiej

NOWY JORK. Narodowa R a-I zała się niebezpieczną dla ca« 
da Przyjaźni Amerykańsko- lego świata w ciągu ostatnieg® 
Radzieckiej opublikowała współ | dziesięciolecia.
ne oświadczenie, w którym do­
maga się zasadniczej rewizji 
polityki zagranicznej USA,

Deklaracja podkreśla, że .., 
sitki USA, zmierzające do mo­
bilizacji Narodów Zjednoczo­
nych przeciwko Związkowi Ra 
dzieckiemu są sprzeczne ze sta 
tutem ONZ.

W  dalszym ciągu deklaracji 
Rady Przyjaźni Amerykańsko- 
Radzieckiej podaje krytyce sta 
nowisko USA w kwestii indone 
zyjskiej:, hiszpańskiej, greckiej 
i  koreańskiej oraz próby pozba 
wienia ZSRR odszkodowań 2 
produkcji niemieckiej, do któ­
rych „Rosjanie mają uzasadnio 
ne roszczenia”. Autorzy dekla­
racji stwierdzają, iż Stany Zjed 
noczone dążą do stworzenia w 
Zagłębiu Ruhry takiej właśnie 
struktury społecznej, jaka oka-

, Rewia"

Hala obrabiarek w fabryce mebli w Wejherowie, której wyroby prze­
znaczone są na eksport i na zaopatrzenie rynku krajowego. Produk­

cja jest całkowicie zmechanizowana

K -mitel OgóSnosłowiański 
rozszerza swa działalność
SOFIA. W stolity Bułgarii za­

kończyły się kilkudniowe obrady 
Prezydium Komitetu Ogólnosło- 

. . .  wiańskiego, w  którym wzięli rów-
Akt oskarżenia cytuje jako cha nież udział członkowie komitetu 

organizacyjnego Kongresu uczo­
nych państw słowiańskich. Prezy­
dium mogło stwierdzić z zadowo­
leniem, iż Komitet Ogólnoslowiań- 
ski rozszerzy! swoją działalność i 
współpracę z organizacjami demo­
kratycznymi państw słowiańskich 
1 innych.

rakterystyezny wypadek działal­
ności oskarżonych los dzieci cze­
skich ze wsi Lidice, które wywie­
ziono do Niemiec pó zamordowa 
niu ich rodziców i z których 9 
zakwalifikowano jako „godnych 
przynależności do narodu niemiec 
kiego”.

zbrodniarzy niemieckich
w Warszawie

zdekonspirowała
35 katów hitlerówskieh

WARSZAWA. — W Warszawie 
zakończona została rewia siedmiu 
set zbrodniarzy niemieckich, któ­
rych fotografie Główna Komisja 
Badania Zbrodniarzy Niemieckich 
w Polsce wystawiła w dwóch 
riach w gablotce u wejścia 
Hotelu Polonia.

W ciągu trzech miesięcy 50 
osób rozpoznało i zdcmasko’
35 zbrodniarzy, którzy w połowie 
listopada staną przed Najwyż- 
szym Trybunałem Narodowym w 
Krakowie.

M. in. dostarczono miażdżących 
dowodów winy przeciwko K. 
Muellerowi SS-raportfuehrerowi 
bloku śmjerci w Oświęcimiu.

Kilku świadków zgłosiło się 
przeciwko Kalische” ;. jednemu z 
głównych likwidatorów ructta 
lubelskiego.



2
Nowoczesna hroń 
z USA lila Turcji

SHREVE FORT LUISlANA- — 
Szef sztabu tureckiego, gen, 
Omurtak, który stół na czele tu­
reckie] m]ś]i wojskowe] w Sta­
nach Zjednoczonych, DO zwiedze 
niu kilku centrów arfnii amery- 
kćfńskieij, oświadczył, że nowo­
czesne urządzenia wojskowe któ 
re Turcja sprowadzi ze Sianów 
Zjednoczonych zwiększą dwukrot 
nie silę ognia armii tureckiej.

Gen. Omurtak również oświad 
czyi, że większa część 1Ó0—tnllio 
nowej pożyczki amerykańskiej 
sóstańie zużyta przez Turcją na 
cele Zbrojeniowe.

NOWY JORK. — Georg Mae 
Ohee, zajmujący się z ramienia 
min. Marshalla zrealizowaniem 
„pomocy" dla Grecji i Turcjii o- 
świadczył, że do jednego z por- 

. tów tureckich przybył już pierw 
szy statek, wiozący ładunek woj­
skowego sprzętu amerykańskiego
dla Turcji-

Następne amerykańskie dosta» 
iwy wojskowe dla Turcji wysiane 
•będą w listopadzie.

Satelici USA
Donieraji) plan pokojowy

NOWjljoRK. -  Na posiedzeniu 
kom isjijfcoli tycznej delegat Kana­
dy wypowiedział się Za projektem 
amerykańskim powalania komitetu 
przejściowego, któryby sprawował 
funkcje małego Zgromadzenia Ge­
neralnego,

Delegat Pakistanu zaproponował 
powołanie podkomisji dla przestu­
diowania propozycji Dułlesa j Mar­
shalla.

Zniesienie kasty pariasów
NEW D8LHI. Rząd IfićiH wydal 

w sobotę zarządzenie, mocą które­
go dyskryminacje dotyczące nie­
tykalnych t  j. pariasów zostają w 
prowincji Delhi natychmiast znie-

Dezynfekcja Aten
W obawie przed cholerą

PARYŻ. —. Jak donosi z Aten 
agencja France Pressę, minister­
stwo zdrowia, w obawie rozsze­
rzenia ślę epidemii cholery i 
Egiptu na Grecję, zarządziło ma­
sowe rozpylenie przez samoloty 
nad miastem proSiku DDT,

tf  telegraficznym
SKRÓCIE r

PARYŻ. — Samolot pasażer­
ski, kursujący na linii Marsylia— 
Gran rozbił się kóló Kartaginy, 
Wśród pasażerów i załogi są zabici 
1 ranni,

IkJ STAMBUŁ. —- Europejska Kon 
ffereńćja Kolejowa, Obradująca w 
Stambule opracowała międzynarodo 
Wy rozkład jazdy, przewidujący Uru 
cnomienie ezpressu S aityk—Bliski 
wsehśd,
INfel PARYŻ. — Gubernator Saary 
zakomunikował, że produkcja wę­
gla w Zagłębiu osiąga 80 proc, po­
ziomu przedwojennego. Produkcja 
we wszystkich działach stele wzra*

Ś  HOLLYWOOD. — W Holly­
wood rozpoczęto śledztwo w eełu u- 
stalenia. CZy W amerykańskim prze 
niyśle filmowym istnieją tendencje 
W icow e. Jednym z oskarżonych 
jest Ćharlie Chaplin-

; £ □  WASZYNGTON. -  Prezydent 
Truman przyjął gubernatora amery 
kańskiego w Niemczech gen. Ciaya, 
Jego doradcę Murphyego, oraz min. 
wojny Royala.

Był to szczery demokrata i patriota
K ra k ó w  czci pam ięć T ad e u s za  K ościuszki

KRAKÓW. 130 lat minęło od 
śmierci Wielkiegt^ Polaka, bojOwni* 
ka o wolność narodów, o wyzwo­
lenie lUdU polskiego — Tadeusra 
Kościuszki. Cala Polska CzCila W 
dhiU 19 btn. pamięć wielkiego de­
mokraty i patrjoty.

Centralne uroczystości odbyły się 
w  Krakowie. Miasto przybrało od­
świętny wygląd. Na gmachach pań 
jtwowych i domach prywatnych za 
Wisły flagi o barwach państwo-

W przeddzień uroczystego obcho­
du zapłonęły znicże na RynkU Kra­
kowskim w miejscu. gdzie TadedsZ 
KośCiilsZko składał swą histofyCz- 
ną przysięgę.

UROCZYSTOŚCI NIEDZIELNE
W niedzielę rano Rynek zapełnił 

Się wielotysięcznymi - tłumami mie­
szkańców Na trybunie dStaWionej 
U stóp wieży ratuszowej zajęli 
miejsca: wiceminister Obrony Na­
rodowej i zastępca naczelnego do* 
wódcy W. P. do spraw polityczno- 
wychowawczych gen. dyw, Marian 
Spychalski, przedstawiciele paftyj po 
ldycznych: sekretarz ckw Pps 
tOW pos. Ćwik, poseł Iow. Klisżko 
z CK PPR, prezes Grubccki z 
NKW SL oraz przedstawiciele 
władz wojewódzkich, miejskich j 
ZWiąZków Z WOjewodą toW, PaSen- 
kiewiczem na czele,

PRZEMÓWIENIE 
GEN. SPYCHALSKIEGO

uroczystość rozpoczęło przemó­
wienie gen, Spychalskiego, który 
wskrzeszając w pamięci słuchaczy

Dywersyjny „Kom itet” przy ONZ
potępiony przez delegata ZSRR

NOWY JORK, — Korespondent 
VAP donosi, że przedstawicie­
le Wielkiej Brytanii i Francji w 
zasadzie poparli wniosek Mar- 
shalla w sprawie tak zwaflegó 
Komitetu Tymczasowego-

Delegat Francji, Parodi, wyra­
ził wątpliwość, ćzy Komitet Tym 
czasowy winien być utworzony 
skoro istnieje Rada BeżpiecZeń- 
stwa, o nadto zaproponował, aby 
porządek dzielmy proieklowane- 
go K r mitetu Tymczasiwegc był 
przyjmowany większość.ą dwóch 
trzecich głosów członków Komi­
tetu

Gromyko oświadczył, że dele­
gacja radziecka wypowiada się 
przeciwko utworzeniu „Komitetu

Tymczasowego'' i nie weźmie u -  
df.ldłu w żadnej akcji zmierzają 
cej do obalenia autorytetu Rady 
Bezpieczeństwa.

Delegat radziecki stwierdził, 
że  zmiany statutu ONZ są mo­
żliwe, ale nie można dopuścić do 
tego, by ONZ przekształciła się 
w instytucję, która każdorazowo 
będzie zmieniała swó] slatut w 
zależności od Woli, państwa, któ­
re w danej chwiii rozporządza 
większością. Ambasador Gromy 
ko oświadczył, że delegacja ta- 
dziecka nie ma zamiaru bisć U- 
dzłdu w pracach podkomisji, któ 
rej zadaniem ma być opracowa­
nie projektu „Tymczasowego Ko 
mitetu" Generalnego Żgt oma- 
dzeni&

Po utworzeniu Biura Informacyjnego
Komuniści bułgarscy l #!»jcr wpwilk do czujności

tów, wskazując, że są otti pople­
cznikami anglosaskich- imperiali­
stów, którzy próbują trwale uśd 
Sowić Się we Włoszech-

NOWY JORK, — Przedstawiciel 
Indonezji Thamboe w liśeie przęsła 
hym na ręce sekretarza ONZ, stwier 
aza, że rząd republikański żąda wy 
eofania wojsk holenderskich z te­
rytoriów republikańskich z pozycji

Detektyw i tenisistka
Na czele partii.,. W Niemczech

MONAĆHłUM — Na terenie Ba- 
Warji powstała nowa partia poltłyez 
na pod nazwą „Partia ezynti". Twór 
cami partii jest Hiejaki Hans Koe- 
gel, detektyw pryWatny, żona byłe­

go rekordzisty niemieckiego 
Stucka i ongjś czołowa tenisistka 
niemiecka siuek-Reznlezek , 
hrabia Roland Farbe-Letfe»d.

SOFfA- — Centralny komitet 
bułgarskiej partii komunistycznej 
Wydał komunikat, w którym a- 
próbuje wyniki Ostatniej narady 
bartyj komunistycznych; i utwo­
rzenie biura informacyjnego, Ko 
munikat podkreśla, ze Grecja i 
Turcja są bazami imperializmu 
amerykańskiego, Rezolucja potę-* 
pit<- próby Ameryki mieszania się 
w wewnętrzne sprawy bułgar­
skie;

Kierownictwo włoskiej partii
'Cjalistyezfiej wzywa wszystkie 

Stronnictwa szczerze demokraty­
czne do przeciwstawienia się rzą 
dom chrześcijańskich demokra­

sylwetkę bohatera narodowego, po­
wiedział m. jh,i

„Kościuszko uważał wyzwolenie 
ludu za zasadniczy warunek odzy- 
skfthijj 1 UtrWalehia niepodległości, 
za podstawę dalszego rozwoju Pol­
ski. Kościuszko postawi! pierwszy 
sprawę w ilk i b niepodległość 
wszystkjmi siłami narodu, postawił 
sprawę powszechnej armii ludowej, 
postawi! sprawę powiązania walki 
regularnych oddziałów Z walką mas 
ludowych. Rozumiał on, że Polska 
mogła odzyskali niepodległość tyl­
ko w oliwili rodzenia się nowych 
ustrojów radowych,

Istothie wielka rewolucja ra­
dziecka dala szansę Istnienia nie­
podległej Polski, ale odefWanie Pol 
ski od przyjaźni, sojuszu i współ­
działania z ludowymi silami nowej 
epoki doprowadziło znów do utraty 
niepodiegiości. i  lak jak w czasach 
Kościuszki, załamała się teoria 
„staniu nierządem”, tak w czasach 
drugiej wojny Załamał się mit o 
wspólnych interesach Polski z hi­
tleryzmem i imperializmem.

Tylko dzięki temu, że sity ludowe, 
z którymi sprawę niepodległości 
wiązał Kościuszko wyrosły podczas 
tej Wojtty, tylko dzięki 
wzrosło świadome, patriotyczne 
cHlopstwo, postępowa klasa robotni 
cza i postępowa inteligencja, 
te sity ludowe ujęty w swe 
sprawę niepodległości, tylko dzięki 
temu została zrealizowana trwaia 
niepodległość Polski.

Wierzymy dziś, że sprawę naszej 
wolności trzeba wiązać ze Sprawą 
bratnich ham sil postępu, że silami

tego postępu są siły ludu radziec­
kiego, siły narodów zagrożonych 
przez niemiecką zaborczość. P 
dę tę pojęły już pierwsze ludowe 
oddziały partyzanckie na Luhel- 
szczyźnie w 1942 roku, które nazwa 
ly się kościuszkowskimi. Dlatego 
też pierwsza dywizja .odrodzonego 
wojska ludu polskiego szła w bój 
jako „Dywizja Kościuszkowska”.

PRZEMÓWIENIE TOW. ĆWIKA
Po gen. Spychalskim głos zabrał 

w  ftnieniti Polskiej Partii Socjali­
stycznej toW. Ćwik, któfy podkre­
ślając historyczne znaczenie postaci 
Kościuszki dla całego Narodu Pol- 
Skiego powiedział:

„insurekcja kościuszkowska udo­
wodniła bezapelacyjnie, że Polska 
ma wówczas jeno szanse wywalcze­
nia 1 utrzymania swej niepofllegio- 

, ści jeżeli Stać Będzie w rzędzie naj- 
it)! bardziej postępowych ludów świata, 

gdy walczyć będzie o prawdziwą 
wolność na catyih świecie, o peine 
wyzwolenie człowieka, o równość 
państw, narodów i ludzi.

Po zrealizowaniu przez Rząd Pol­
ski Ludowej — powiedział na za­
kończenie tow. Ćwik — programo­
wych założeń Kościuszki, idziemy 
świadomie w dalszą wspaniałą przy 
SZiOśó, pamiętając o wskazaniach 
wielkiego Wodza ludu, że naród 
musi ufać we własne siły, we Włas­
ny trud i walkę, w nieztomność du 
cha. Wytrwałość w pracy, przez po­
czucie najgłębszej solidarności 
wszystkimi ludami wolność 1 sp 
wiediiWośó miłującymi.

ZŁOŻENIE WIEŃCÓW
. Po dalszych przemówieniach, 

legacja w krakowskich strój aęh zło 
żyła przy dźwiękach hymnu pań­
stwowego wieniec na pamiątkowej 
płycie w miejscu, gdzie przysięgał 
Kościuszkę,

Następnie uformował się importu 
ja.cy pochód, który przemaszerował 
ulicami miasta na WaWel^ gdzie od­
było Się złożenie wieńca na sarko­
fagu Tadeusza Kościuszki.

Haród brytyjski
przeciw podżegaczom wojennym

LONDYN. -  Nowy minister 
wojny shinwell, znany ze swych 
lewicnwyclu. przekonań w  pierw­
szym swyimprz.emówieniu oświad 
czyi, że W. Brytania wybrnie z 
obecnych trudności tylko jeżeli 
konsekwentnie przeprowadzi pro 
gram reform socjalistycznych, 
przy fównoezesttyni zorganizowa­
niu sprężystej administracji prze 
myślowej i wzmożeniu produkcji,

Shinwell ostro przeciwstawił 
się propagandzie podżegaczy wo­
jennych, stwierdzając! „Niema 
człowieka w W, Brytanii, który­
by pragnął wojny z jakimkol­
wiek państwem. Jednakże naród 
brytyjski musi wystąpić zdecy­
dowanie przeciw tendencjom, 
zmierzającym do poróżnienia 
między sobą narodów”.

INDO NEZJA a p e lu je  do ONZ
o wycofanie wojsk holenderskich z terenu

zajmowanych przed rozpoczęciem 
działań Wojennyoh. Rząd republi­
kański ręczy za bezpieczeństwu l 
porządek na terytoriach ewakunwa 
hych przez Holendrów.

Indonezja zgadza się na kontrolę t 
współpracę z Radą Bezpieezęństwa 
lub innyis organem międzynarodo­
wym.

KAIR (SAP) — Koła Wojskowe 
podaiy do wiadomości, że Egipt 
Wzmocni! załogę w Sina, wysyłając 
tam dwa bataliony piechoty oddzia 
ly broni przeciwpancernej i przeciw 
lotniczej, oraz artylerii potowej, 
które znajdują się obecnie 
dze na półwysep Sinaś.

I PROST ZASRURIBREJ

REYWLM’ nB$
Powrót Dou-Usiichota

„W tym miesiącu świat ob. 
chodzi 400 rocznicę urodzin 
jednego z największych mi. 
strzóW Ironii. Hiszpana Cervan- 
tesa, twórcy szalonego nieśmier­
telnego „Don Quichota z Man- 
chy” .

Na czym polegało szaleństwo 
Don (julchota? To było szaleń­
stwo Hiszpanii, które Cervantes 
wyśmiewał. szesnaście 
przed napisaniem przez niego 
genialnego arcydzieła Anglia 
rozgromiła Hiszpańską Armadę; 
Hiszpania utraciła ittożtlość u- 
trzymania drogocennych knionij 
jej Imperialna potęga i . boga­
ctwo chyliły się ku upadkowi. 
aic je j wiadcy usiłowali żyć tak, 
jakby nic się nie zmieniło, pro- 
bowalj ocalić system społeczny, 
który rozpadał sic w gruzy z na 
dejściem nowego wieku, którego 
leaderem była właśnie Anglia.

W portrecie bon (jujcHota cer 
yantes odmalował portret klasy 
rządzącej, która nie wie, że jej 
gwiazda już zaszła.

Jest jeden ustęp w książce 
Cewantesa, który wprowadził w 
Mąd cały świat. JCSt nim scena, 
w  której Don Quichote, ulegając 
złudzeniu, że przemawia do 
szakn rycerzy we zbrojach 
wspaniałych opisuje szczęśliwe 
Czasy i  wieki” kiedy to jes: 
obfitość nie ustąpiła polo i 
stwu, a dobrobyt był udziałem 
wszystkich,

Ustęp ten potraktowano 
Ważnie. W rzeczywistości je’t 
on okazem pysznej irohil, gdyż 
wiek taki nigdy dotychczas nie 
Istniał, wyjąwszy kilku Uprzywł 
Iejowanych. Świadczy o t: 
choćby fakt, że swą mową y 
glaszał Don Qulehote do gromady 
Pastuchów w łachmanach, któ­
re  stanowiły Ich strój przez 
Wszystkie wlekł, także i przez 
wiek „złoty".

Zapytacie! „Co. to wszystko 
ma wspólnego z polityką?” Bar­
dzo wiele, wszystko! Podobnie 
Jak Ceryantes żyjetny n schyłku 
Jednego wieku! a na progu dru­
giego, w którym pastuchy Cer- 
■vantesa ehcą czegoś więcej, niż 
tylko łachmanów,

Połowa co najmniej naszych 
obecnych problemów wynika 
trudności dostosowania naszej, 
mentalności do faktu, że żyjemy 
na przełomie. Weźmy zagadnie­
nie naszych sil zbrojnych! Nie 
jesteśmy już dłużej mocarstwem 
imperialnym w dawnym tego 
słowa Znaczeniu, a  jednak u- 
trzymujemy większą armie, i 
większym kosztem, niż- kiedy­
kolwiek. Zdrowy rozsądek mówi 
nam, że nasza pozycja niezależ­
nego państwa nie źaieży od u- 
trzymywania pozorów wieku, 
który bezpowrotnie minął, . ale 
od Użycia naszych zasobów fi­
nansowych } ludzkich w rozwlą 
zaniu zagadnień produkcyjnych 
u siebie w domu Pamiętajmy, 
że Hiszpania CetWantesa stała 
się trzeciorzędną potęgą, ponie­
waż Uporczywie lgnęła do mttu. 
swej moearstwości, której me 
tnogia zachować, zamiast prze­
stawić się na nowe tory, jak 
tu uczyniła jej uówczesna rywal 
ka =  Anglia".

Flota brytyjska rozbraja się 
piko 5 ókielfiw Mi straży Anglii

LONDYN, — Admiralicja brytyj­
ska zakomunikowała, że w ramach 

idemobilizaeji floty znacznej reduk­
cji ulegnie flota macierzysta, sta­
cjonowana W portach angielskich. 
Żamiast 1? jednostek, na stopie 
bojowej pozostawi się tylko l krą­
żownik i 4 kontrtorpedowce. Na­
tomiast eskadra ćwiczebna złożona 

dwóch pancerników i jednego 
lotniskowca nie będzie zdetaobili-
Miowana,



Trzy elementy dobrze pojętego współzawodnictwa pracy
Odbyta w ubiegłą niedzielę na-.Motywem tym, to sprawa wysiłku 

rada przodowników pracy w gór- robotnika, biorącego udział 
nictwie ma znaczenie zasadnicze cji współzawodnictwa, 
nie tylko dia tej gałęzi przemysłu

Sprawę tę oświetlono na konfe 
rencji pod różnymi kątami wi­
dzenia. Już bowiem prżedstawi- 

zarządu głównego CZZG 
Wojas podkreślił z naci- 
i, że współzawodnictwo nie 
a sobie za cel podwyższenie 
i wydajności przez nadmier-' 

ny wysiłek robotników-

Również minister Pracy i Opie 
ki Społecznej tow- Rusinek dął 
wyraz swemu przekonaniu, 
równolegle ze współzOwod- 
nictwem robotnika winna iść do- 

sprawna organizacja pro­
dukcji oraz dobra i coraz spraw- 

iejsza organizacj* pracy-
Dopiero bowiem te trzy ele- 

lenty: dobra organizacja pracy, 
Drawna organizacja produkcji i 

człowiek, stają się podstawą

polskiego, ale > dia innych 
dżin naszego życia gospodarcze­
go-

Kwestia bowiem zwiększenia wy 
dajności, a tym samym potanienia 
kosztów produkcji dotyczy żarów 
no gó-nidtwa' węglowego, hut- 
nictw- emysłu metalowego, 
skórzanego czy cukrowniczego- 

Buch w łzawodnlctwa pracy, 
zainicjowcr.. poprzez młodzieżo­
wy wyścig pracy, a następnie w 
przemyśle węglowym przez rekor 
dz<stę Wincentego Pstrowskiego, 
obejmuje już kolejno poszczegól­
ne gałęzie przemysłu polskiego, 
stając się, jak to już niejedno­
krotnie. podkreślano, potężną 
dźwignią, która podniesie na wyż 
szy poziom życie rodziny pracow 
niczej.

Narada niedzielna wyjaśniła 
szereg aspektów i kwestii spor­
nych- istniejących dotychczas 
wokół ruchu wspófeawodnicti

. także nie ma na ce» 
zwiększanie nadmierne wysił- 

prącowniczych. Wyraźnie 
słono na naradzie przodu­

jących górników, że przemysł wę 
głowy przystąpi do badani;.1 nau­
kowego systemu pracy ■ przodow­
ników, aby ustalić, jakimi urzą­
dzeniami posługuje się czołowy 
górnik, jak organizuje sobie pra­
cę. Z tych ustalonych przez nau- 

isad korzystać będą in­
ni pracownicy, którzy włączą się

WYRAŹNIE POWIEDZIEĆ.
Bo przecież trzeba o tym wj 

raźnię powiedzieć: ruch współza­
wodnictwa nie od razu znalazł ty 
siące zwolenników. Byli bowiem 
ludzie, którzy twierdzili, jak zres: 
tą podreślił w swym przemowie'- 
niu na naradzie wicepremier tow. 
Gomułka, że rząd ludowy upra­
wia Aa tym odcinku taka samą 
politykę, jaką uprawiają kapita­
liści.

Dziś ta sprawa nie budzi już 
zastrzeżeń, jest bowiem jasna i zde 
cydowOna. Klasa robotnicza zro­
zumiała, że w naszym systemu 
gospodarczym i ustroju społecz­
no - politycznym, celem produk­
cji nie jest wzbogacenie jedno­
stek, lecz podnoszenie dobrobytu 
całego społeczeństwa.

W tych warunkach nie może się 
zrodzić nadprodukcja, gdyż 
ze wzrostem masy towarowej 
wzrastać będzie 'siła nabywcza 
klasy robotniczej i całego społe­
czeństwa.

Dotychczasowe wyniki akcji 
współzawodnictwa zbiły również 
twierdzenia • dowodzenia łych, 
którzy mówili, że jeżeli będziemy 
lepi-i pracować, damy większą 
wydajność, to w konsekwencji 
nic za *o nie otrzymamy, a prze­
ciwnie, ustalone przez nas normy 
zostaną uznane za obowiązujące 
dla wszystkich pracowników, 
trudcionych przy podobnych pra 
cach.

Konferencja przodowników pra 
( ; w górnictwie i obszerna dys­
kusja wykazały, że tak nie jest-

. jdujący pracownicy nieraz 
zarabiają bardzo poważne kwoty, 
gdyż przeciętnie zarobki ich 
kształtują się w granicach od 25 
do 50 tysięcy złotych- A nadto 
zwiększanie wydajności, a więc 
wzmożenie produkcji przyczyni, 
się do ogólnej poprawy zarobków 
robotniczych-

Nie we wszystkich przemysłach
. stem płac został tak ułożony, 

aby odpowiednio wynagradzał bio 
rącyćh udział we współzawod­
nictwie. Uczyniono to w przemy 
ślc węglowym- W innych przemy 
slacli, jak to zaznaczył w swym 
przemówieniu minister przemy­
słu i handlu tow. Minc, w najbliż 
szym czasie trzeba będzie zająć 
się przepracowaniem zasad zasto 
sowania takiego systemu płac, 

'.aby uwypuklał on wyraźnie roz­
wijający się corflz bardziej ruch 
współzawodnictwa pracy-

NIE NADMIERNY WYSIŁEK.
A DOBRA ORGANIZACJA 

PRACY.
J-wzEze jeden bardzo ważny m 

w a t  przejyijał s ię  .w toku  całych 
w śrad przodujących ..

t, zw. p la n u  M ar 
bardzie] rozpływ a 

. . .  .. — am erykańsk ich  o 
bie tnic , podtrzym yw ana przy 
życin w sposób sztuczny prze: 
...p ragnien ia  i nadzieje tyci 
p a ń s tw  europejskich,, k tó re  zi 
w erzyły obietnicom.

N ajp ierw  w ytw orzono w oko­
ło p la n u  M a rsh a lla  atm osferę 
niebyw ałego pośpiechu. Dało to 

sumie.,, przew lekle obrady w
tryżu  przedstaw icie li 16 

.  istw , k tó re  w zięły udział w  
konferencji. Po d ługich tygo­
dniach  konferencja  państw  za­
in teresow anych  opracowała 
szczegółowy m em oriał d la  rzą ­
du  Stanów  Zjednoczonych. U- 

w nim  zarów no potrzeby 
pa ń stw  w  zakresie odbu­

dowy ich gospodarki n a ro d o ­
wej, ja k  rów nież i  w łasne ich 
możliwości.

Okazało się, że w łaśnie n a  
zakończenie obrad  konferencja

,.zyj,yj p a iy i a
m . M arshalTa do 
adaTczyeh wicemi- 

. - — , -on i po przestudio 
w an iu  opracow anego inemorJa- 

przeprow adzenia w 
u popraw ek. Z pew 

nym  ociąganiem  ze trony  za­
in te resow anych  popraw ki zo­
sta ły  przeprow adzone i m em o­
r ia ł pow ędrow ał z P a ryża  do 
'W aszyngtonu.

Z daw ałoby się, że jeśli zo stał on 
uzupełniony zm ianam i, propo­

now anym i przez oficjalnego i 
m iarodajnego przedstaw iciela 
rzę d u  am erykańskiego, to treść 
jego n ie  pow inna ju ż  napotkać  
w śród czynników  rzędowych w 

aszyngton ie  — na żadne 
sprzeciwy. A jednak  s ta ło  się 
inaczej. W edle wiadomości, k to  
re  ju ż  doszły do E uropy, eiabo 
r a t  przedstaw icie li 16 państw  
eu ropejsk ich  m a  być im  zw ró­
cony, colom poczynienia w nim  
dalszych poprnw ak. Stosownie 
do życzeń rzę d u  Stanów  S jsd -  
,Moczonych.
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się obecnie wspólzawod-

w orbitę wielkiego ruchu współ­
zawodnictwa. Naczelny dyrektor 
techniczny polskiego przemysłu 
węglowego inż. Bolesław Krupiń 
ski, wyraźnie zaznaczył, że wiado 
mości, uzyskane od przodowni­
ków, mogą wyjść tylko na poży­
tek klasie robotniczej, a nie dla 
wykorzystania ich, by osiągnię­
cia czołowych pracowników gene 
ralizować i ustalać jako normy 
pracy dla innych- Wyraźniej więc 
chyba nie trzeba już uzasadniać, 
że współzawodnictwo ma na celu 
nie tylko zwiększenie norm wy­
dajności, ale w pierwszym rzę­
dzie podniesienie stopy życiowej 
klasy pracowniczej-

Nie może więc tu być mowy . 
eksploatowaniu sił człowieka pra 
cy prze? nadmierny wysiłek. Naj 
lepszym dowodem takiego usto­
sunkowania się do zagadnień 
współzawodnictwa, jest uchwało- 
' naradzie w Kttowicach de

wielkiego ruchu, w jaki za- klaracja ideowa i 15 zasad dla
nrzodujących górników-

Poszczególne punkty uchwało- 
| rezolucji mówią wyraźnie o 
n, że przodujący górnik powi- 
:n być wyposażony we wszel- 
: urządzenia i narzędzia, nie- 
ędne do wykonania wydajnej

Ponadto stwierdzono, że lep­
ie wyniki pracy nie mogą być w 

żadnym wypadku uzyskiwane 
kosztem bezpieczeństwa. Podkre­
ślono również, że dobre wyniki 
pracy zależą w dużym stopniu c-d

Z  m gsszeóo s ta n o w is k a

Nieziszczone nadzie je
T a form a przew lekłych per­

tr a k ta c ji napotyka w p a ń ­
stw ach, które  cięgle jeszcze li­
czę n a  pomoc w ram a ch  planu  
M arshalTa, n a  pow ażne za­
strzeżenia. D otychczas w iado­
mo, że Szwecja i Szw ajcaria, 
k tó re  z najdu ję  się w  drażliw ej 
sy tuacji, gdyż n ie  zgadzają  się 
z zasadę  podziału  E uropy na 
bloki, nie godzę się n a  pe rm a­
nentne  obrady  kom isji m em o­
riałow ej, uw ażając, iż nie n a le ­
ży jej trak to w a ć  jako  ciała s ta  
tego, k tó re  przerodziłoby się w 
organ  nadrzędny  w sto sunku  
dó k ra jów  zainteresow anych. 
T ak tyka  rzę d u  am erykańsk ie­
go napo tyka  n a  sprzeciw y n a ­
w et W ielkiej B ry tan ii, k tó re j 
specja ln ie  zależy, n a  pośpiesz­
nym  u regulow aniu  spyawy po­
mocy, a  pozatom  zastosow ana 

specjalnie

MOSKWł 
styczny w ZSRR oznacza zara­
zem potężną rewolucję kultural­
ną. Kraj ciemnoty -dawn- Ro­
sja carska — przekształcił się w 
oświecone mocarstwo nowocze­
sne. Liczba analfabetów stano­
wiąca w carskiej Rosji ”6 proc.

noczone m e m ogą obie pozwo­
lić  n a  pow ażne subsydiow anie 
E uropy. Aczkolw iek pod n aci­
skiem  p rezydenta  T rum ann  to 
„nieporozum ienie” zostało póź­
n iej zatuszow ane n iem niej je ­
dnak  n ik t  w  te j chw ili n ie  rno 
że — czy n ie  chce — a u to ry ta ­
tyw nie  w yjaśn ić, ja k  się nap ra  
wdę przedstaw ił

3 drażn i a: 
Anglików.

Nie w iadom o jeszcze jak ie  bę 
d ą  dalsze koleje m em oriału  ken 
ie rencji paryskiej,, a le  faktem  
n a to m ia s t ju ż  je st ustąp ien ie  z 
rzą d u  m in. Clayton, k tóry  
b ra ł bezpośredni udział w  p e r­
trak tac jac h  z  p rzedstaw icie la­
m i pa ń stw  europejskich. D la- .... -  - . - --------. -------- — ------------
czego on zgłosił sw oją  dym isję, m  mbżłiwość zw ołania , specja ł-  
a  prezydent T ru m an  tę  dymi- ’’Ri sesji d la  om ów ienia zakre- 
s ję  przyjął, p is  zostało d o s ta - jBw '  w arunków  pomocy d la  
tecznia w yjaśnione. W  każdym  | yoropy. Obecnie je s t  Już w yja- 
bądź raz ie  je s t to  fa ta ln y  pro- że podobna
gnoslyk  d la  w szystkich nadziei 
zw iązanych z p lanem  M ar­
s h a lla  jeśli ustępu je  z rządu  
m in ister, k tó ry  zajm ow ał się o- 
sobiścis spraw am i z tym  p la­
nem  zw iązanym i, b rał bezpo­
średni udział w  pe rtra k tac ja ch  
z przedstaw icie lam i pa ń stw  eu 
ropejskich, a  te raz  on w łaśn ie  
opuszcza swój u rząd , a m em o­
r ia ł europejski w raca  do a u to ­
rów  z  lita n ia  now ych żądań, 

rnżając tę spraw ę nic 
zapom inać, że pierw sza 

wypowiedź m in. M arshall a na 
te m a t pom ocy dla E uropy zos­
ta ła  skon trow ana  przez a m ery 
kańsk iego  m in is tra  ska rbu , k tó  

ośw iadczył, że S tany  Żjsd-

lizow ania am erykańsk iej 
cy d la  E uropy.
C laytona tym  
łę  tę h isto rię  

Pierw otn ie  w ydaw ało 
narzucony  przez W ielką  B ry ta  
n ię  i F rancję  pośpiech 
w ie zajęcia  s tanow iska  
państw a eu ropejsk ie  wobec 
pozycji M arshalTa je s t ’ 
zw iązany z dążeniem  do m azu  
wic ja k  najszybszego rozw iąza­
n ia  spraw y pomocy am erykan  

Rychło jed n ak  okazało 
i sp raw a  pomocy w szer= 
zakresie  n ie  może być za  

ła tw iona  z pom inięciem  K on- 
imerykańfciegp, k tó ry  

zam ykał sw e obrady m niej 
wiece? w  tym  czasie, kiedy  ro  
zw inet-  się dyskusja  n a  te m a t 

iarshałTa. Mówiło się je 
w ów czas jeszcze, że is tn ie

aec pro 
ściśle

. w ana  n ie  je st, a  no rm alna  
zecznie się na jw cześniej w  s ty  
czn iu  przyszłego rokn.

Jeśli do pow yższych uw ag 
dodam y jeszcze, że w ypowiedzi 
członków kongresu , k tó rzy  o- 
s ta tn io  podróżow ali po E u ro - 
nie id a  ta k  daleko, że w ogóle 
kw estionu ją  potrzebę udziefe- 

E uropie  — to  ja ­
sne  ię s ta je , że 
żyezki dolarow e m uszą wybi­
tn ie  opadać, a  w ia ra  w  pomoc 
Stanów  Zjednoczonych m usi 
p rzestać  odgrywać role w  eu­
ropejsk ich  p lanach  odbudowy 
w  tak im  zakresie  ja k  to p a ń ­
s tw a  zachodnie chefaly ję  w i­
dzieć.

dobrego wzajemnego stosi 
dozoru i pracowników- Ta1 sprawa 
znalazła również miejsce w dys­
kusji- Sami przodujący górnicy 
mówili o tym, że koleżeńskość w 
stosunkach między robotnikami 
przyczynia się do harmonijnego 

wydajnego wykonywania pra­
cy-
SPRAWA USTALENIA NORM.

Wreszcie spośród spraw, oma--
'anych nai naradzie katowic­

kiej, zasługuje na uwagę kwestia 
poruszona przez górników w. dys 
kusji, dotycząca konieczności u- 
stalenia pewnych norm wydajno­
ści i phłapu tych norm nie tylko 
dla przemysłu węglowego, ale 
i dla innych działów wytwórczo­
ści. Sprawa ta poruszana już była 
przez pracowników, choćby wspo 
mnieć o jednej z fabryk materia­
łów ogniotrwałych w Gliwicach,

gdzie członkowie PPS i PPR na 
wspólnym posiedzeniu, postano­
wili wystąpić z odpowiednim 
wnioskiem do dyrekcji Zjednoczę 
nia. Niewątpliwie problem ten zo 
stanie uregulowany w ten sposób 
że poszczególne działy przemysłu 
będą miały wyraźnie sprecyzowa 
ne normy orate określony ich za-

pułap.
"ak więc celowym było, aby 
pierwszej w dziejach pólskie- 
przemysłu, naradzie przodują­

cych górników stwierdzono wy­
raźnie, że ruch współzawori- I 
nlctwa nie ma na celu eksploata- 
wanie ■ klasy robotniczej, przez 
nadmierny wysiłek, a wręcz prze 
ciwnie dobre organizowanie ich 
pracy oraz zwiększanie zarobków

podnoszenie stopy życiowej.
T. L.

Od zacofanej carskiej Rosji
do oświeconego m ocarstwa ZSRR

wspaniały rczwói szkolnictwa radzieckiego
— Ustrój socjali-

srykańskiej porno 
. U stąpienie nin, 
w ięcej jeszcze ca

ludności została zredukowana do 
zera. Stało się to możliwe dzię­
ki stworzeniu ogromnej sieci 
szkolnej i zrealizowaniu naucza­
nia powszechnego na całym ob­
szarze Związku radzieckiego od 
tropikalnych pól do wybrzeży 
Oceanu Lodowatego-

W ZSRR czynnych jest obecnie 
200.000 szkół średnich i początko 
wych, w których uczy się 30 mi­
lionów dziecii młodzieży, tj- czte 
ry razy więcej niż w Rosji Car­
skiej W szkołach tych wykładu 
1.027,000 nauczycieli. W ciągu 
10 lat przedwojennych zbudowa 

o 60.-000 nowych szkól. Coro- ' 
tm- wydatki państwowe na 
■Rolnictwo przewyższają wydat­

ki carskiej Rosji piętnastokrot­
nie. O tym w jakim stopniu roz­
budowom została sieć szkolna 
wiadczy fakt, że w Moskwie na 

10 uczniów 7 uczy się obecnie w 
nowozbudowanych gmachach 
szkolnych.

Rozwój szkolnictwa 
ZSRR charakteryzuje cyfra 

800 uczelni wyższych z 670.000 
studentów • wobec 90 uczelni w 
Rosjf carskiej, które liczyły 
120-000 studentów. W ZSRR wię­
cej jest studentów niż w 22 pań­
stwach europejskich razem wzię 
tych. Corocznie otrzymuje tytu­
ły naukowe około 100-000 mło­
dych specjalistów, gdy przed re 
wolucją cyfra ta wynosiła 8—10 
tysięcy.

W ZSRR istnieje ponadto o- 
:-omna sieć uniwersytetów ro­

botniczych, kursów wieczoro­
wych dla dorosłych młodzieży pra 
cującej i innych zakładów oświa
ty pozaszkolnej.

emisji biletów 
skarbowych do 10 miliardów zł.

W ARSZAW A. (PA P). W  
D zienniku U staw  ogłoszony zo- 

de k re t, upow ażnia jący mi 
n is t ra  sk a rb u  do podniesienia 

em isji biletów
S m iliardów  do 16 

m iliardów  złotych.
sbec wycze 

poprzednio przez rad ę  m in i­
s tró w  górnej gran icy  em isji bi­
letów  skarbow ych, za is tn ia ła  
po trzeba  podw yższenia jej do 
w ysokości 10 m iliardów  zł. Z 
do tychczas em itow anych  bile­
tów  skarbow ych wpłynęło, do 
sk a rb u  p a ń s tw a  5,927,900,06# .zŁ
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LITERATURA /  SZTUKA /  KULTURA

CO NALEŻY DO KULTURY?
W naszej ostatniej popularnej 

wycieczce w dziedzinę kultury 
(Dodatek „Literatura', Sztuka, 
Kultura z dnia 16 września) zada­
liśmy sobie pytanie: Co to jest 
kultura? Próbując odpowiedzieć 
na to pytanie w sposób najbar­
dziej obiektywny i w najszer­
szym ujęciu, doszliśmy do okre­
ślenia, że „kultura to wszystko, 
co wartościowego tworzy! i  two­
rzy człowiek, tak w dziedzinie du 
chowej jak 1 materialnej". 
ZAPOZNAJMY SIĘ Z POJĘCIEM

„TREŚĆ KULTURALNA"
Dzisiaj będziemy się stiirać roz 

szerzyć określenie i przejść już 
■io bardziej uchwytnych pojęć, 
objętych słowem kultura- Dlate­
go pytanie „Co należy do kultu­
ry?" będzie tu wygodniejsze w 
naszym rozumowaniu. Tam mie­
liśmy bardzo ogólną definicję, 
dzisiaj będziemy już mówili o 
tym co zawiera kultura, z czego 
się składa, jakie są jej treści. 
Właśnie treści-..

Prof-- Bystroń określa kulturę 
raczej przez odpowiedź na pyta­
nie: „Co należy do kultury?" O- 
kreśla ją jako zespół treści kul­
turalnych, ukształtowany w okre 
ślonych waranach, przy czym 
zespól tych treści może się zmie­
niać. Nie jest to coś bezwzględ­
nie sfelego.

Co to takiego te treści kultural 
ne?

Bystroń zalicza do nich (Jan 
St- Bystroń — Kultura Ludowa) 
pojęcia tworzone przez ludzf, a 
więc stosunki społeczne, okre­
ślające np- stosunek jednego cz/o 
wieka do drugiego, do całego 
społeczeństwa i społeczeństwa 
do jednostki; dale] nfe tyl­
ko pojęcia ale i  czynno­
ści ludzi, zarówno w stosunku 
do innych — nazywamy to „ak­
cją społeczną" i w stosunku do 
rzeczy (akcja techniczna); w wy 
niku czynności ludzi w stosunku 
do rzeczy powstają dzieła rąk 
ludzkich — to także jest treścią 
kulturalną; I wreszcie postawy 
duchowe, uczuciowe, psychiczne 
w stosunku do ludzi, społeczeń­
stwa, instytucyj, a nawet zwie­
rząt 1 rzeczy — słowem do całe­
go świata zewnętrznego. Jak to 
przykładowo tłumaczy Bystroń 
treścią kulturalną będą także u- 
czucia i to tak samo miłość Oj­

Niewątpliwie i to określenie 
oddaje do pewnego stopnia poję­
cie kultury.

WRÓĆMY DO NASZEGO 
OKREŚLENIA

Widzimy, że każde z tych okre 
'  ień zbliża nas coraz bardziej do 
asnego zrozumienia słowa- „kul­

tura", aczkolwiek trudno jest 
lam znaleźć taką definicję, która 
Ty była przynajmniej tak jasna 
i zrozumiała, jak np. określenie 
sztuk pięknych, jako tego wszyst 
kiego, co obejmuje ,,.«izvstkie 
dzieła rąk I umysłu luilzCiego, bu 
dzące wzruszenia estetyczne" 
(Według Wojeńskiego: „Historia 
literatury polskiej").

W każdym razie to wszystko, 
czegośmy się dzisiaj dowiedzieli, 
pozwala nam z czystym sumie­
niem wrócić do naszego określe­
nia, że „kultura to to wszystko, 
co wartościowego tworzył i two­
rzy c .owiek, tak w dziedzinie 
duchowej jdk i materialnej-

Bogaci w nowe wiadomości 
rozszerzamy tę definicję, ułatwia 
jąc sobie zadanie przez sformuło­
wanie jej, jako odpowiedzi na py 
tanie: „Co należy do kultury?"

Sądzę, że dla naszych dalszych 
wycieczek popularnych w dzie­
dzinę kultury, wystarczy nam te 
śli przyjmiemy do wiadomości 
następującą odpowiedź, którii w 
przyszłości będzie gruntem na

czyzny jak przywiązanie do za­
wodu. Rozumiemy więc, co to są 
treści kulturalne, które tworzą 
właśnie kulturę. Jak wynika z ich 
określenia, nie są one stcjłe i mo­
ją występować w rozmaitych for 

mach, różniąc się między sobą w 
poszczególnych grupach społecz­
nych czy narodowych, jak rów­
nież w swoim składzie w ich ca­
łości. Stąd właśnie mówimy o ró 
żnych kulturach, dzieląc samo o- 
gólne i jedno pojęcie kultury- 
Ale to już dalsza* 1 sprawa- 

Na razie zapoznaliśmy się z po 
jęciem; treści kulturalnych, jako 
składników kultury, inaczej mó­
wiąc, jako tego, co należy do kul 
tury. W ten sposób samo pojęcie 
kultury stało się o dalszy sto­
pień zrozumialsze

JESZCZE JEDNO
OKREŚLENIE KULTURY 

Żeby jeszcze raz podkreślić 
całość pojęcia kultury, a równo­
cześnie by stworzyć mocniejsze 
podstawy dla naszego określenia 
kultury, do którego doszliśmy 
podczas ostatniej wycieczki w 
dziedzinę kultury (pomoże to 
nam również do jego rozszerzenia 
i jaśniejszego sformułowania) — 
zajmiemy się krótko jeszcze je­
dną definicją, ujętą zresztą w 
dość trudnym języku, ale go so­
bie ułatwimy.

Stefan Czarnowski w . książce 
swojej „Kultura" pokusił się o 
taką definicję (sam zresztą twier 
dzi, że jest to pojęcie formalne 
i nie wyczerpuje treści pojęcia 
„kultura"): Kulturą jest cało­
kształt zobiektyzowanych elemen 
tów dorobku społecznego, wspól­
nych szeregowi grup i z racji swej 
obiektywności ustalonych i zdol­
nych rozszerzać się przestrzen­
nie".

i przetłumaczeniu tego na ję 
zyk bardziej zrozumhśy i po pe­
wnym uproszczeniu, moglibyśmy 
powiedzieć, że kultura to te wszy 
stkie wyniki myśli, dążeń i dzia- 
ialności ludzi, które są wspólne 
w zasadzie dla wielu społe­
czeństw (chęć mogą się różnić w 
przejawach np-: obrzędy weselne 
odbywają się wszędzie, lecz ró­
żnią się w przebiegu i zwycza- 
iach), ’ dlatego, że są w zasadzie 
wspólne posiadają zdolność roz­
szerzania zakresu swego oddziały

P is a r z  p o lsk ie g o  so c ja liz m u

W  2o-Iecte śmierci G u s ta w a  D aniłowskiego '

21. 10. 1927 roku zmarl Gustaw Da 
nilowski, którego twórczość i dzia­
łalność związana jest ściśle z ru­
chem wyzwoleńczym PPS.

Daniłowski (pseudonim Władysław 
Orwid) urodził się w  r. 1871 jako syn 
„czerwonego" z powstantą, stycznio­
wego. Przechodzi przez konspirację 
i rewolucję, jest więziony, poświęca 
się walce społecznej i pisze pod zna­
kiem socjalistycznym.

Już pierwsze utwory, m. in. „Po­
ciąg", przykuły uwagę krytyki i po­
stępowych kół społeczeństwa. Peł­
nym talentem zabłysnął Daniłowski 
w  powieści „Z minionych dni”, pisa­
nej w r. 1901. Dał tu Daniłowski do 
kument rewolucyjnych czasów, kie­
dy ciężar pracy dźwigały jednostki,

którym będziemy się poruszać, 
prowadząc rozważania na tematy 
kulturalne:

Do kultury należy to wszystko, 
co człowiek tworzy, uksztalca i 
rozwija duchem, umysłem i pracą 
Dopomaga mu w tym czas, na 
tura i ludzie, jako jednostki lub 
społeczeństwa-

No, dobrnęliśmy więc do pe­
wnego portu, pi wszy przed 
tym dokładnie drogę do niego, co 
nam pozwoli w przyszłości nie za 
błądzić, nawet, gdybyśmy z tego 
portu wypłynęli na szerokie wo­
dy oceanu kultury, lub włóczyli 
się po jego odległych ’ niedostęp 
nych zatokach.

RZUĆMY OKIEM 
NA MAPĘ OCEANU KULTURY

Nim wybierzemy się. w dalsze 
wycieczki rzućmy okiem na 
pę oceanu kultury. Samiśmy go 
jeszcze nie przemierzyli i nie 
zwiedzili jego wysp i kontynen­
tów, jednak już z mj»p — mówiąc 
bez przenośni — z gotowych 
osiągnięć sztuki — dowiadu­
jemy się, że zależnie od stopnia 
rozwoju rozróżniamy kulturę 
prymitywną, pólkulturę i kultu- 
rę wysoką. To jakby poszczegól­
ne obszary oceanu, na którym 
znowu spotkamy poszczególne 
wyspy i archipelagi wysp, który 
mi będą poszczególne dziedziny 
kultury, występujące na wszy-

a masa ludzka jeszcze nie została 
porwana do czynu.

W r. 1907 ukazała się powieść Da­
niłowskiego pt. „Jaskółka”, w której 
zdaniem krytyki, został odtworzony 
powieściowy obraz ruchu rewolucyj 

społecznych polskiej i rosyjskiej.
W r. 1910 wyszły utwory noweli­

styczne Daniłowskiego p t  „ W mi­
łości i w boju”. Tu znowu znajduje 
my odbicie ruchów rewolucyjnych.

Do rewolucyjnej i społecznej rze­
czywistości polskiej wraca jeszcze 
Daniłowski w głośnej swej powieści 
„Maria Magdalena” z,r. 1913. Warun 
ki cenzury narzuciły pisarzowi ale­
goryczną postać treści. W Piłacie do

K o n t  urs literacki
d la  m ło d y c h  ta len tó w

Klub Literackj przy Związku Za 
wodowym Literatów Polskich w Ka 
towicach, organizuje w  dniu 8. 12. 
br. wieczór autorski młodych talen­
tów literackich z terenu Górnego 
Śląska j Zagłębia Dąbrowskiego. li­
twory (wiersze i fragmenty prozy 
lub sztuk dramatycznych) należy 
nadsyłać do dnia 15 listopada br. 
pod adresem; Kiuh Literacki przy 
Z-ZLP Katowice ul. 3-go Maja 36 a, 
II piętro.

Otwory nadesłane nie mogą być 
poprzednio drukowane. Autorzy nie 
mogą być członkami Związku Za­
wodowego Literatów.

Komisja Kwalifikacyjna przyzna 
autorom najlepszych utworów 3 na 
grody pieniężne, których suma ogól 
na wyniesie 10.000,— zł.

stkich jej obszarach, choć na róż 
nym stopniu rozwoju- Należą tu 
i wiedza i religia, i sztuka i tech­
nika, ! prawo i obyczaje, i wycho 
wanie I ustrój społeczny i wre­
szcie gospodarka- Zobaczymy 
Drży tym, że fale biegnące od - 
nich uderzają o ogromny konty­
nent naszego życia społecznego f 
kształtują je.

I naodwrót: Potężne nurty 
twórczości i rozwoju ludzkiego 
znajdują ujście do oceanu kultu­
ralnego wzbogacając go i zasila- 
iąc go w fale, które swym rozpę 
dem. dobiegają do brzegów, a czę 
sto i wnętrza poszczególnych lą­
dów kultury i z kolei oddziały- 
wują na ich ukształtowanie.

Óbsza-y oceanu kultury i jego 
lądy będziemy poznawać w na­
stępnych wycieczkach.

T. Kworzycki

patrzeć się można zaborcy. Judasz 
uosabia odstępstwo od idei rewolu­
cyjnej. Maria Magdalena wyraża u- 
czucia socjalistyczne.

Już po pierwszej wojnie świato­
wej, Daniłowski zamknął swoje bo­
jowanie socjalistyczne w pięknych 
wspomnieniach o ironicznym tytule 
pt. „Bandyci z Polskiej Partii Socja 
listycznej” (1924). Bojownik wolnoś­
ci kreśli tu sylwetki żołnierzy rewo­
lucji, współtowarzyszy walk i współ 
nych zwycięstw.
■ W dziejach PPS postać Gustawa 
Daniłowskiego pozostanie jako żywy 
wyraz łączności myśli i praktyki re 
wolucyjnej ze sztuką i światem pi­
sarzy.

G. T.

, P  r z e kr z e b a c z e n t e JO ACHIM  MEJZA

— Kapka poczkom, możno prz-M 
dom — mruknął stary Kudlek. U- 
siadł na złomie czarnego kamienia, 
stawiając obok lampkę. Postanowił' 
zaczekać na kamratów, którzy mu 
mieli dopomóc w robocie. Czarna 
przytłaczająca cisza legia na duszy 
starego Kudleka. Samotność przy­
nosi ze sobą myśli pełne niepokoju.

Kudlek był już starym górni­
kiem. Z doświadczeniem szła troska 
j  ból...

Patrzy! nieruchomo w nikłe świa 
telko lampki, jak gdyby Jej zwie' 
rzając swoje żalę. Znowu powróciła 
natrętna myśl: Ortman. Ortman za- 
bił jego synka w trzecim powstaniu 
śląskim. Ortman — sąsiad. A syn 
Ortmana po dziś dzień chodzi po bo 
żym 'świecie. Zapiekła się w nim 
ta  myśl. Od lat... Od lat nosi w so­
bie zemstę.

— Zabija go, zabija! — mamro­
czą wargi Kudleka. — Kiej mój Ju- 
rek nie żyje, to niech i onego na 
ocy nie widza. Zabija go!

Z oddali rozległ się odgios kro­
ków.

— Idom — pomyślał. Zerknął w 
czarną czeluść chodnika i ujrzał chy 
botliwe światełko. Jedno światełko!

— To nie oni — powiedział pra-
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Wypatruje sylwetki, stara się po 
znać po ruchach...

— To Ortman, synalek mordercy 
mojego Jurka — syknął naraz. — 
Dziś, to już koniec z nim. Zabija 
pierona!

Przywarł do ściany. Zacisnął w 
rękach kilof tak mocno, że wydaje 
mu się, iż styl, w piach się rozkru- 
szy. Serce w piersiach się tłucze, że 
aż dziw, jak tego Ortman nie do-

A tamten się zbliża. Wciąż sję 
zbliża i nie wie... Nie wie, że śmierć 
na njego czyha!

Kudlek widzi przed oczyma jego 
wykrzywioną przedśmiertnym skur-i

— Nie, nie! — zmaga się ze sobą.
„Musza” wola glos odwetu.
Już tylko kilka kroków dzjeli go 

od ofiary. Człowiek idzie swobod­
nie, głośno stukając podkutymi bu­
tami o kamjeń. Stuk ten zlewa się 
ze stukiem serca Kudleka...

— Nie, nie mogą — zacherczał na 
gle i klękając obok zgaszonej lamp­
ki, wypuścił kilof z ręki, ocierając 
nją lepki pot z czoła.

Obok przeszedł Ortman z kolyszą 
cą się u  - nóg łapką. Nagle kroki 
ucichły.

— Czyżby stanął? — Kudlek po- 
czołgał się na główny chodnik. Na­
raz w głowie jego rozległ się huk 
straszliwy, a potem ból. Nieopisany 
ból. Chwjlę wirowało mu wszyst­
ko w oczach. Światło jakiejś lampki 
wykrzywiona bestialskim uśmie­
chem twarz Ortmana, chodnik... A 
potem nastała cisza i bezpamtęć.

2.
Stary Kudlek leży w  łóżku w swo 

im domu. Obwiązana głowa jeszcze 
boli, ale jest już lepiej.

Opowiedziano mu, że znaleziono 
go bez przytomności, ciężko ranne­
go w głowę, a obok leżał ogromny 
kamień,'który oderwał się od stro­
pu i spad! na niego. Kudlek był 
jednak pewny, że to sprawka Ort­
mana który pamięć o ojcu-morder- 
cy chciał zmazać także morder­
stwem. Ale dowodów na to Kudlek 
nie miał. Przy spisywaniu proto­
kółu swoich podejrzeń nie wyjawił.

Leży teraz w łóżku, a  wieczorne 
słoneczko zagląda przez szyby do iz 
by. Dobre jest tak leżeć i czytać so 
bie stary kalendarz. Rozmyśla właś 
nie nad opowiadaniem, które prze­
czytał. Dwu nienawidzących się łu­
dzi po długiej walce odkłada broń 
i brata się ze sobą. Zwyciężyło czło 
wieczeńslWo. „Przebaczenie" brzmi 
tytuł opowiadania.

— Jabym Ortmanowt nje prze­
baczył — mówi z mocą Kudlek i od 
kłada kalendarz. Zamyśla, się. Sło­
wo „przebaczenie” nie daje mu spo-

— ...a iwy, Kudlek, pójdziecie z 
1 drużyną ratowniczą na pokład El- 
J żbiety, czeka tam na was dwudzie­
stu sześciu ludzi...

Kudlek rozgląda się dookoła. Jest 
dumny, że może pomóc tym płaczą 
cym matkom, żonom i dzieciom, o- 
czekującyrri wieści o losie swych u- 
kochanych, którzy pozostali w  pod­
ziemiach wśród szalejącego ognia.

Sztygar czyta listę nieszczęśliw-

— ...Sciszek, Kolaska, Jendraj, Sta 
jer, Ortman...

— Co? Ortman?! — rozlega się 
zduszony okrzyk Kudleka.

Wszyscy wiedzą o jego nienawi­
ści. Czekają, co powie dalej.

— Nie ida! Nie byda go ratował!
Do Kudleka podbiega jakieś dzie­

cko, przypada do jego butów, szlo-

— Tam jest mój tato... Idźcie Kud 
lek... Ratujcie... Proszą...

W uszach Kudleka brzmi jakieś 
odlegle słowo: „Przebaczenie”. Pa­
trzy na plączące dziecko. Ono cze­
ka na ojca, którego Kudlek ma pójść 
ratować — ale nie chce...

— Ida!

W okól morze ognia. Czerwone ję 
zory pełgają po ścianach podziemi, 
pną sic. z sykiem w górę, prześlizguj

[ją się ze stempla na stempel. Dym! 
przesłania widok. Utrudnia posuwaj 
nie się. Kudlek ocierając szklą ma-j 

1 skt prze naprzód, zostawiając pozai

sobą resztę załogi ratowniczej. Od­
naleźli dwudziestu pięciu. Brakuje 
jednego. Ortmana.

I  jak dawniej wiedziony niena­
wiścią, tak teraz jakimś innym 
człowieczym uczuciem — z uporem 
wypatruje sylwetki swego wroga 
Wroga? Nie. Ortman, to już nie 
wróg. To człowiek, którego trzeba 
ratować. „Przebaczenie”...

Kudlek słabnie. Chwycił się za 
osmolony stempel i trw a nierucho­
mo na tle  płonącej przestrzeni. V7 
głowie szumi mu coraz bardziej.

— Nie mogą dali...
Nagle wśród gorejącej barykady 

stempli dostrzega jakąś słaniającą 
sję postać. Jak  mały jest ten czło­
wieczek • wobec potęgi żywiołu.

— To on! Ortman!
Kudlek- wytęża resztki sił. CzoL 

ga się do płonących stempli. Poda- 
je  Ortmanowi rękę. Za chwilę za­
mykają go w uścisku ramiona znie 
nawidzonego człowieka. Ortman 
płacze. W patrzących na niego spo­
za szybek maski oczach poznaje o- 
czy Kudleka. Chwyta dłoń staregó. 
Odpowiada mu serdeczny uścisk!. 
Naokoło szaleje ogień.

Kudlek szepcze: „icyjesz... żyjesz . 
Będziesz żyl... Przeba...

Ostatniego słowa nie kończy. 
Zemdlony usuwa się w ramiona, 
chwiejącego się z wyczerpania Ort-

Z chodnika dochodzi odgłos kro­
ków zbliżającej się załogi ratunlw-
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Produkcja obejmie wszystkie potrzeby
Dyr. Departamentu Komuni­

kacji i Łączności CUP, Stefan 
Askanas udzielił przedstawicie 
łowi SAP interesujących wia­
domości na temat zagadnień 
motoryzacyjnych.
Można już dziś powiedzieć bez 

przesady — mówi dyr- Askćfnas 
— teśsay _ przebyli dno kryzysu 
zagadnienia motoryzacyjnego. 
Na tle analizy naszych potrzeb 
oraz możliwości technicznych 
mogliśmy opracować plan moto­
ryzacji kraju, którego ogłoszenie 
powinno nastąpić do 1. 1- 1948 r-

SAMOCHODÓW WIĘCEJ 
NIŻ PRZED WOJNĄ

Obecnie w krc»u posiadamy 
więcej samochodów, niż przed 
wojną, stan ich jednak jest bar­
dzo zly i wymagają one specjal­
nie troskliwej opieki- technicznej. 
Pociągnęło to za sobą koniecz­
ność produkcji części zamien­
nych, które będą wytwarzane w 
kraju początkowo dla 10 typów 
samochodów ciężarowych i 3 o- 
sobowych. Pełna produkcja czę­
ści zamiennych nastąpi w sier­
pniu 1948 r. Do tego czasu braku 
jące części zamienne nieproduko- 
wane w kraju, będą sprowadza­
ne z zagranicy tak do samocho­
dów, jak i do traktorów-

Państwowe Zakłady i Warszta­
ty Samochodowe są to olbrzymie 
fabryki remontu potokowego i 
będą w stanie wykonywać: 700 
kapitalnych remontów miesięcz­
nie, co da ogólną sumę 8,400 re­
montów rocznie plus co najmniej 
około '000 remontów samych sil 
ników. Mniejsze serie części za- 
miermyeh oraz różne drobne wy 
twory tzw- „galanterii samocho­
dowej” będą dostarczone przez 
sektor prywatny-

. ZAPOTRZEBOWANIE 
NA NAJBLIŻSZE LATA 
Stworzenie planów pozwoliło

obliczyć zapotrzebowanie samo­
chodów i traktorów W Polsce na 
lata najbliższe, przy czym naj­
większą uwagę poświęcono auto 
busom, samochodom półciężaro- 
wym oraz samochodom ciężaro­
wym specjalnym, jak: śmieciarki, 
polewaczki, samochody wywrotki 
oraz chłodnie.

ZAPLECZE TECHNICZNE
Aby zaplecze techniczne działa 

lo jak najlepiej należy przepro­
wadzić rejonizację samochodów, 
tj- aby na pewnym obszarze pań­
stwa było jak najwięcej samocho

n r« k a  kraaow sg®
dów jednakowego typu i marki- 
Związane to jest również z zagad 
nieniem paliw zastępczych, które 
występują również w różnych 
częściacj} kraju, jak np. gaz — 
rzeszowski, Śląsk — drzewo.

Niezależnie od produkcji części 
zamiennych czynne są już dwie 
fabryki produkujące całkowicie 
sprzęt motoryzacyjny, a m'anowi 
cie: traktory, których macierzy­
stą fabryką jest Ursus, oraz mo 
tocykle, których macierzystą fa­
bryką jest Psie Pole.

PRODUKCJA SERYJNA 
CIĘŻARÓWEK

W tej chwili jest w przygoto­
waniu fabryka samochodów cię­
żarowych w Starachowicach, po­
siadająca już ponad 6." proc, par 
ku obrabiarkowego. W roku bie ­
żącym ukażą się pierwsze profo-

typy, zaś produkcja seryjna roz- 
pocznie s ię 'w  roku 1949.

Najprawdopodobniej okaże się 
koniecznym wyodrębnienie z hut 
polskich jednej huty, która' bę­
dzie się specjalizowała w stopach 
dla przemysłu motoryzacyjnego-

CYFRY PLANOWANE
Polska myśl techniczna pracu­

je równolegle nad ujednostajnie 
niem sprzętu motoryzacyjnego w 
Polsce, przez wyprodukowanie 
uniwersalnego silnika, który bę­
dzie mógł zastąpić zużyte silniki 
sprzętu pcunrowskiego i demebi 
lowego-

N-2 zakończenie kilka cyfr: w 
roku przyszłym wyprodukujemy 
4.000 motocykli, 1-500 ciągników 
rolniczych — traktorów, 150-000 
rowerów.

Barag zastrzeżenia wzbudziła działalność
Filmu PeSskisge

odbyto się pod przewodnictwem po> 
sła tow. Reczka !PPS) posiedzenie 
Sejmowej Kęmjsji Kultury i Szlu> 
ki. Na posiedzeniu poza członkami 
Komisji, byli obecni: min. Kultury 
i Sztuki Dybowski, oraz przedstaw 
wiciele Biura Kontroli przy Radzie 
Pąństwa i CUP.

Sprawozdanie z wyniku prac pod 
komisji, powołanej do'zbadania go! 
spodarki’ oraz kierunku i poziomu 
artystycznego produkcji Filmu Po!< 
skiego, złożył pos. Kąvv  Dąbrowski 
(PPS).

Wynikiem prac podkomisji jest 
szereg wniosków. Podkomisja stwier

ZSRR p rz y ja c ie le m  P sisk i
Prawda Merą należ'.' krzewić w spsfeezeństwie

Tow. przyjaźni polsko-radzieckiej 
imieniu Związku Radzieckiego pt 
mówił przedstawiciel ambasady r 
dzieckiej, Jakowlew, który podkręć 
lii, że na groźby międzynarodowej 
reakcji państwa słowiańskie odpo­
wiedzą zacieśnieniem przyjaźni, jed

współpracy. Dziękując 
i za wkład ich pracy w umoc- 
i przyjaźni polsko-radzjeckiej, 
Iowa! o dalszą akcję ućwiado- 
a  społeczeństwa polskiego, że, 
ek Radziecki jest wielkim przy.

jacielem Poiskj, na którego Polska

Po odśpiewaniu przez chór hym­
nów polskiego i radzieckiego, prze­
wodniczący Zjazdu, tow. min. Świąt 
kowski, przeczyta! telegram prze­
siany przez Prezydenta Rzeczypospo 
litej Polskiej, Bolesława Bieruta.

Następnie w imieniu Wojska Pol­
skiego wita! Zjazd wicemin. Jaro­
szewicz, w imieniu Komisji Central 
nej Zw. Zawodowych, tow. Jędrze­
jowski, itd. Przemawiali również am 
basador Jugosławii, Privicevicz i 
przedstawiciel poselstwa czechosło­
wackiego, radca Horwat.

ofci sens pskojn zawarty jest
« przyjaźni jscis&o-raslziasfciej

WARSZAWA. — W drugim dniu! Prowadzona jest nadal intensyw­
na wymiana kulturalna polsko-ra­
dziecka. Mówca wylicza poszczegól­
ne pozycje tej wymiany, która . ob­
jęta niemal że wszystkie dziedziny 
życia naukowego, kulturalnego i 
sportu.

Mówiąc o kolportażu książek ra­
dzieckich na terenie Polski, mówca 
podaje do wiadomości nowinę, przy 
jęta-przez zebranych z wielkim za-

NOWE MONACHIUM.
Nie wszyscy na błędach I
Uczyć się potrafią,
Jeśli dziś się mówi
O nowym „Monachium".
Kogo monachijskie 
Piwo warzyć kusi.
Niech wie z doświadczenia;
Sam je wypić musi.

Ziemowit

20 t  jirocfińw ludzkich
z krematoriów w Warszawie
WARSZAWA — Z krematoriów 

w AL Szucha j na ..Gęsjówce’' wy­
dobyto 20 ton prochów ludzkich, co 
odpowiada 40 tysiącom osób.

Jest to fragment ogromnych 
strat, jakie Warszawa poniosła w 
■udziach w czasie Powstania i w o> 
kresie likwidacji ghetta.

Pod gruzami leży jeszcze 100 tys. 
a może więcej zwłok,których ekshu 
nacja natrafia na ogromne trudno> 
“ci techniczne, związane z usunię­
ciem gruzów. Toteż prace ekshuma 
cyjne będą prowadzone równolegle 
z odbudową miasta.

„H. CEGIELSKI" I  „PAFAWAG" 
WSPÓŁZAWODNICZĄ

POZNAŃ — Pracownicy Zakła­
dów Przemysiewych II. Cegielski w 
Poznaniu zawarł] układ o wspólza 
wodnictwie pracy z Państwowa Fa­
bryką Wagonów we Wrocławiu „PS 
fawag”.

552 TYS. OSÓB W STOLICY
WARSZAWA — W dniu 1. IO.br. 

Warszawa liczyła 552.6S6 osób. Z 
liczby tej przypada na Warszawę 
prawobrzeżną (Pragę) 198.260 osób. 
Kobiet liczyła Warszawa 312.270, 
mężczyzn 240.366. W dniu 1. 10. br. 
przebywało w Warszawie 1.923 cu> 
dzoziemców.

PAPIEROSY BUŁGARSKIE 
W WARSZAWIE

WARSZAWA — W wyniku za­
wartej umowy pomiędzy Polskim 
Monopolem Tytoniowym a bułgar­
skim ministerstwem skarbu, w  listo 
padzie br. otwarty zostanie w  War­
szawie bułgarski sklep tytoniowy, 
który sprzedawać będzie bez żad­
nych ograniczeń wszelkiego rodza­
ju bułgarskie wyroby tytoniowe.

16 KILOGRAMOWY JESIOTR
SOPOT — Na wysokości Spiewo- 

wa rybak szkocki. złowił jesiotra, 
dlygości 1 mtr. 45 cm. i  wagi 16 kg. 
Jesiotr został ogłuszony kłodami 
drzewa, wskutek czego nie wrzuco­
no go z powrotem do wody, jakby 
należało uczynić w myśl obowiązu­
jących przepisów o ochronie tej 
ryby.

a .

dziła m. in., że przedsiębiorstwo 
Film Polski, dotąd jesęcze nje ma 
statutu organizacyjnego ani Rady 
Nadzorczej i Komisji Rewizyjnej. 
Podkomisja wyraziła opinię, że ko­
niecznym jest wprowadzenie do Ra 
dy Artystycznej, osób, reprezentuj 
zących także czynnik społeczny i ar 
tystyczny, w  większym niż dotąd za 
kresie. Podkomisja uważa, że pro­
jekty scenariuszy winny być zasad 
■niczo akceptowane przed dokona­
niem wypłat autorom. Skrytykowa­
no również góspodarkę Wydziału 
Produkcji oraz stwierdzono, że nie 
ma uzasadnienia dla produkowania 
filmów w  atelier zagranicznych z 
wyjątkiem wypadków, w których 
istnieje zezwolenie min. Kultury 
i Sztuki.
• Podkomisja stwierdziła równie?, 
że Związek realizatorów filmowych 
nie przeprowadzi! jeszcze pełnej we 
ryfikacji członków i że w przedsię­
biorstwie są zatrudnieni pracownicy 
co do których wysuwane są zarzuty 
kolaboracjoniżmu. Wnioski podko­
misji zostały zaakceptowane po o- 
żywionej dyskusji.

Obecnie liczba członków Tow. 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej prze-! 
kroczyła już 366 tys. osób, zgru­
powanych w 1294 kolach. Ąnaii«l 
zując społeczny skiad członków to=l 
warzystwa, mówca stwierdził, że 
istniejąca początkowo przewaga elei 
mentu inteligenckiego, równoważy j 
się ostatnio masowym napływem roi 
botników do towarzystwa

Obserwuje się również okresy ma! 
njfestacyjnego wstępowania do io-j 
warzystwa. Miało to np. miejsce i 
po słynnych proniemieckich wystą­
pieniach Churchilla i po prz-mowie 
niu Byrnesa.

Towarzystwo zorganizowało 1333 
odczytów publicznych i wieców, 2511 
koncertów orąz wiele pokazów fil-1 

i-')= treśoi- -• popiibarbo-haukowej;

aowoleniem, że ceny książek ra­
dzieckich zostały obniżone.

Ob. Wrońsk; dai na zakończenie 
szereg wytycznych do dalszej dzia­
łalności. Związek Radziecki byl 
zawsze główną silą antyfaszystow­
ską i pogromcą hitleryzmu. Obec- 
n,e jest główną silą pokojową w 
święcie. Przyjaźń polsko-radziecka • 
ma głęboki sens pokoju. Dzisiejszy 
Zjazd Towarzystwa Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej, jak; nasze wszyst­
kie zebrania, cala nasza praca jest 
zawsze demonstracją patriotyzmu/*'*' 
wolności, suwerenności j pokoju. i --

pazteuiD
Piefwsi w szeregaeh przyjaciół ZSRR

Jak donosiliśmy w Warszawie 
odbył się zjŁfcd delegatów Towa 
rzyśtwa Przyjaźni Polsko = Ra­
dzieckiej. W związku z tym „Ro 
botnik zamieścił artykuł tow- Hen 
rylca Świątkowskiego, prezesa 
Tow- Przyj. Polsko -  Radzieckiej

Ta ®*¥ iaśiryka

c z y t a j

Rezolucja Zjazdu
Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckie;
etólnkniawy tiais 1 -m  Ftssażni folsUo-RaSzietliiei

Zjazd stwierdza, że rozwój wypadków historycznych potwierdził 
w całej rozciągłości i uwypuklił, iż nierozerwalna przyjaźń między Na 
rodem Polskim i Narodami ZSRR stanowi jedną z podstawowych zasad 
racji stanu Polski Niepodległej i Demokratycznej. Z idei'współpracy poi 
sko radzieckiej zrodziło się braterstwo broni między tymi narodami, 
które doprowadziło do wspólnych zwycięstw. Dzięki Związkowi Ra­
dzieckiemu stanęliśmy mocną stopą nad Odrą i Nysą Łużycką. Pomoc 
Związku Radzieckiego pozwoliła nam  natychmiast po wojnie na odbu­
dowę gospodarki, przemysłu, miast i wsi. Zjazd obecny odbywa się 
w warunkach niepowstrzymanej odbudowy i rozwoju naszej gospodarki 
i kultury, w warunkach tryumfu zdrowych sil narodu nad obozem reak­
cji i zdrady narodowej. Zacieśniając więzy z narodami demokratyczny­
mi budujemy silę pokojową w święcie. Zakusom sil imperialistycznych 
w Stanach Zjednoczonych i Anglii, wymierzonych w suwerenność na­
rodów przeciwstawia się wspólna walka sil demokratycznych o trwa­
ły pokój, o suwerenność i niepodległość narodów.

Zjazd stwierdza, że gwarancją naszego bezpieczeństwa i niepodleg­
łości jest sojusz i  przyjaźń ze Związkiem Radzieckim. Zjazd odbywa się 
w chwili, gdy narody Związku Radzieckiego przygotowują się do uro­
czystego obchodu trzydziestolecia istnienia swego państwa.

W imieniu kilkusettysięcznej rzeszy członków i sympatyków Towa­
rzystwa Zjażd zasyła narodom radzieckim wyrazy serdecznego uzna­
nia i sympatii, wyrazy głębokiej i  szczerej radości z ich zdobyczy 
i osiągnięć, oraz życzenia dalszej, twórczej i owocnej pracy dla dobra 
pokoju i ludzkości.

Artykuł pisze w zakończeniu;
„W okresie wzmagającej się 

fali nacisku imperializmu na 
wolne narody europejskie naj 
skuteczniejszą bronią wszyst­
kich przyjaciół pokoju — o- 
bok obowiązku demaskowania 
i zbijania kłamstw i osz­
czerstw. rzucanych przez ko­
ła imperialistyczne i ich reak 
cyjnycn pomocników na Zwią­
zek Radziecki i kraje demokra 
cji ludowej — jest szerzenie 
obiektywnej prawdy o Zwią­
zku Radzieckim . i zaprzyja­
źnionych z nim narodach.

My socjaliści, żywimy uczu­
cie głębokiej’ przyjaźni do Zwią 
zku Radzieckiego nic tylko dla 
tego, że jest io wiemy i odda­
ny sojusznik Polski, obrońpa 
i puklerz jej niepodległości, ale 
również dlatego, że Związek 
Radziecki jes! pierwszym w 
święcie państwem, które pod­
jęło realizacje ustroju socjali­
stycznego na 1/6 kuli ziem­
skiej!.

Tóleż wszyscy socjaliści 
polscy, szczerzy i konsekwen­
tni socjaliści, stoją w pierw­
szych szeregach gorących- przy 
jaciół ZSRR i  jako tacy czyn­
nie pracują w organizowaniu 
tysiącznych i, mam przekona­
nie wkrótce milionowych sze­
regów Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko = Radzieckiej-

W warunkach polskiego oaó 
stwa ludowego rola Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko -  Ra­
dzieckiej urasta do rzędu pier 
wszoplanowego- Zrośnięte z 
żywotnymi potrzebami i  ide­
ałami Narodu Polskiego Towa­
rzystwo Przyjaźni Polsko = Ra 
dzieckiej, jako ponadpartyjna 
demokratyczna organizacja lu­
dowa stanie się niewątpliwie 
w 1-ietlł'jgim czasie organizacją 
całegG Narodu Pclskiego‘%



naprawa butów dla
świt,la r,-qEksploatacja owoców i jagóil

w województwie krakowskim
Województwo krakowskie — de- 

' ficytowe, jeśli idzie o zagadnienia 
zbożowe, posiada nadprodukcję o- 
wooów, Toteż zorganizowanie zbio­
rów i przetwórczoścl w naszym wo­
jewództwie. przedstawia nielada pro 
blem gospodarczy. W celu otrzyma 
nia bliższych Informacji udajemy się 
do dyrektora Jana Chmurowlcza sto 
Jącego na czele „Wojewódzkiej Spół 
dzielni Owocarsko-warzywniczej — 
Samopomoc Chłopska" — w Krako­
wie.
W JAKI SPOSÓB ZORGAN1ZOWA. ' 

NO SPÓŁDZIELNIĘ?

— Spółdzielnia owocowa-rolnićza
rozpoczęła swą działalność 14 maja 
46 roku. Uzyskawszy^kredyt obroto­
wy we wrześniu 46 r. w BGK w wyso 
kości 4 milionów złotych, Zarząd 
przystąpił do skupu owoców i wa­
rzyw bezpośrednio od producentów 
na wsiach i w tym stadium od 1. 7. 
46 r. do 30 8. 47 r, miał obrót około 
40 milionów złotych. Z końcem 46 
roku opracowano plan, dla zrealizo­
wania którego, wystąpiono z wnio­
skami o przydział kredytów Inwesty 
cyjnych. Dzięki poparciu Zarządu 
Wojewódzkiego i Zarządu (Równego 
Samopomocy Chłopskiej, oraz przy 
odpowiedniej opinii Związku Rewi­
zyjnego uzyskano 10 milionów zło­
tych kredytu inwestycyjnego i 40 mi 
lionów złotych kredytu obrotowego. 
W związku z tym wydzierżawiono 
na terenie woj. krakowskiego 20 sa 
dów, które są własnością państwową 
1 Samopomocy Chłopskiej. Nustępnle 
uruchomiono przetwórnię owoców, 
i jagód leśnych, aby spady owocowe 
nie zmarnowały się.
JAK WYGLĄDA ORGANIZACJA 

PRZETWÓRNI?
— W Zawoi założono suszarnię 

na 320 sit, w której suszą się borów 
ki (jagody czarne) na eksport do 
Anglii oraz grzyby i jałowiec (kilka 
set kilogramów dla celów leczni­
czych).

W Tarnawie Dolnej, powiat Wa­
dowice, uruchomiono przetwórnię 
sukusów borówek, malin, wiśni, ja­
błek, agrestu, porzeczek 1 In. 1 wypro 
dukowano kilkadziesiąt tysięcy li­
trów sukusów. Równocześnie prze­
twórnia ta przerobiła kilka tysięcy 
litrów soku spożywczego z malin 
1 wiśni, które to soki są do nabycia 
w butelkach z etykietami Samopomo 
cy Chłopskiej w dwóch sklepach w 
Krakowie (Plac Szczepański 8 i Dłu­
ga 87).

W Konaszówce, powiat Miechów, 
zainstalowano aparutę UNRRA, przy 
pomocy której wyprodukowano: o- 
górki marynowane w puszkach, kom 
poty z gruszek, brzoskwiń 1 renglod 
w puszkach, a następnie przerobiono 
kilkadziesiąt tysięcy litrów sukusu 
Jabłkowego i kilka tysięcy litrów su 
kusu wiśniowego, oraz kilkaset kilo 
gramów przecieru pomidorowego. 
Ponadto uruchomiono drugą suszar­
nię o 320 sitach na Podgórzu, gdzie 
•uszy się śliwki, Jabłka 1 gruszki.

Zbiór spodziewany z wydzlerżawio 
nych sadów wyniesie ponad 30 wa­
gonów owoców, które, po pokryciu 
eMonnośei rynku krakowskiego, bę­

ŚKfronifta WYPADKÓW
(S) W Elektrowni miejskiej 

Fryderyk Rudowski, lat 43. pra­
cownik, z powodu krótkiego śpię 
cia został porażony prądem elek­
trycznym- Karetka pogotowia od­
wiozła go do dmu.

Na rogu Al. Mickiewicza i Doi 
nych Młynów pocztylion, Stefan 
Radoń, lut 49, zamieszkały Garn­
carska 2. został potrącony przez 
pędzące auto. Radoń doznał kon­
tuzji głowy i kistki piersiowej i 
kar- tką pogotowia został odwie­
ziony do szpitala'.

W dniu wczorajszym miały 
miejsce dwa .wypadki samobój-

dą rozprowadzane wagonowo do wo­
jewództw odczuwających brak owo­
ców zimowych.

— JAK PRZEDSTAWIA SIĘ 
SPRAWA WARZYW W WOJE­

WÓDZTWIE KRAKOWSKIM?
— Jeśli chodzi o Warzywa, to czer 

pano Je przede wszystkim z resztów 
ki wydzierżawionej przez nas w O- 
patkowicach, powiat Miechów, I z 
innych, które są własnością Samopo 
mocy Chłopskiej. W związku z lym 
uruchomiono kiszenie ogórków w 
beczkach, których w tym roku ze 

I wzglądu na suszę wyprodukowano 
j koło 11 ton.

Poza tym odbywa się kiszenie kil­
kudziesięciu ton kapusty w silosach
(kadziach), pozostawionych przez O- 

i Itupanta.
Produkcja sukusów byłaby znacz 

i nie większą, gdybyśmy otrzymali wy 
iższe kredyty inwosljcjhe na Zakup 
| beczek I kadzi, szczególniej 'Ukus 
| jabłkowy z powodu panującej u«zv 
! mógłby być wyprodukowany w pod 
iwójnej ilości przez zakup Upadów 
owocowych u guspndarży -  Wieści* 
cieli mniejszych sadów

Superlatywy w
W Krakowie bawili dwaj ar­

chitekci szwdjcarscy: prezes 
szwajcarskiego związku archi­
tektów I Inżynierów. Ma* Kodo 
oraz komisarz w.rszawsklei wy- 
stewy architektury szwajcarsklei 
Konrad Furer.

W czasie swego pobytu, goście 
źapoznali się z Dianami zabudo­
wy w regionalnej Dyrekcji Pla­
nowania oraz z planami urbani­
stycznymi i fotografiami zabyt­
ków architektonicznych w Wy- 
łziale Planowania Zarządu Miej- 
kiego.
Zapytani przez przedstawiciela 

naszego pisma o wrażenie, jakie 
odnieśli przyjeżdżając z W ‘razs 
w do Krakowa goście oświad­

czyli, że szczęśliwi byli, widząc 
no ośmiu dniach pobytu, w sto­
licy, a po raz pierwszy w czasie 
pobytu w Polsce, (poz-i Warszn- 
wą i Krakowem nie zwiedzili in 
nych miast) falistą linię domów 
pokrytych dachami, c nie płaską, 
'ak na wielu ulicach wypalonej 
Warszawy.

Jako architekci, a nie urbani­
ści, goście szwajcarscy zaintere­
sowali się jedn • głównie ' spe­
cjalnie zabytkami miasta, z któ­
rych Kraków znany jest nawet 
w Szwajcarii- Widocznym iedn.ik 
było, że to, co ulrzell przewyższy 
lo ich oczekiwania. Wędrówka ar 
chitektów szw *carskich po Wa­
welu była jedną ciągłą serią wy­
krzykników — zachwytu. A było 
ich tym Więcej, że rozmowa od­
bywała się w językach angiel­
skim, francuskim, włoskim i nie­
mieckim, z których każdy ma oo 
każną ilość superlatywów w zapa 
sie- Co chwilę pedały wykrzykni 
ki: fantastyczne, wspaniałe, zdu­
miewające, zachwycające, niesly 
chane, nie do wiary, cudowne.

Zofia Grotkowska, lat 41. po 
sprzeczce z pijanym mężem, za­
żyła 2 tabletki sublimatu i w sta 
nie ciężkim zostało odwieziona 
■rzez pogotowie do szpitala-

Aleksandra Pietrasiewicz pra­
czka, lat 36, podcięła sobie żylet­
ką żyły i została odwieziona przez 
pogotowie do szpitala.

W ie c z ó r  m u z y k i ra d z ie c k ie j
„W związku z „Miesiącem Wy­

miany Kulturalnej" ze Związkiem 
Radzieckim Państwowa Szkoła U- 
muzykalnlająca w . Krakowie urzą­
dza w dniu 21 bm. w sali Państwo­
we] Szkoły Muzycznej Kraków ul. 
Basztowa 8 o godzinie 18.30 audycję 
umuzykalniającą poświęconą muzyce 
rosyjskiej, transmitowaną na falę 
ogólnopolską.

— JAKIE WNIOSKI WYSNUWA 
PAN DYREKTOR Z DOTYCHCZA­
SOWEJ PRACY? !

— Należałoby przed* wszystkim 
powiększyć kredyt inwestycyjny i o- 
brotowy- wybudować jat hajwiększą 
ilość przechowalni w teinach o na­
sileniu owocowym i piw) tych prze­
chowalniach Założyć pM-iftwórnie, a- 
by wykorzystać wszelkie'spady owo 
coWe, przerabiając na o^t pierwsze 
spady, a następnie — na sukus jabł­
kowy, który jest podstawową ingre­
diencją wszelkich gatunków win o- 
wócowyeh.

Wyobrflżam sobie śe powinno po 
wstać pięć rejonów zaopatrzonych w 
przechowalnie, przetwórnie 1 suszar­
nie, gdzie znajdzie się również miej­
sce na pasieki. W związku Z tym 0- 
pracowany zostaje plan, który w li­
stopadzie będzie przedłożony Olów- 
nomii Zarządowi Sambpomocy Chłop 
sklej w Warszawie, aby wykorzystać 
w pslni bogactwa owocowe woje­
wództwa krakowskiego.

Wywiad przeprowadziła 
Stefania Słodkowska

pięciu jązykach
przepiękne, wspaniałe itp. pan 
Kopp zachwycał się szczególnie 
marmurowymi figurami, otaczalą 
cyml grobowiec Kazimierzu Wlej 
kiego, które określił loko nad- 

wyczajne arcydzieło, wielkie w 
swej prostocie- • Porównał je do 
wspaniałych rzeźb greckich któ­
rym — jego zdaniem — w niczym 
nie ustępują. Pan Furer podzi­
wia! lampy W podziemiach 1 per­
spektywę grobów królewskich. 
Pani Furer, towarzysząca mężo­
wi. fotografowała z zapałem wszy 
stko. co znajdowało się tylko w 
odpowiednim oświetleniu Pan 
Kopp dyskretnie szikcował W ma 
łym notesie.

Największe wrażenie zrobiła 
iednak na szwajcarskich gościach 
pracownia konserw • ji zabyt­
ków. gdzie odnawia się w chwili 
obecnej ołtarz Wita Stwosza. 
Znali oni wprawdzie ten ołtarz z 
licznych reprodukcvj I fotografii, 
ąle przyznali ze zdumieniem, że 
nie wyobrażałi sobie, iż rozmia­
ry jego są i li duże. Byli pełni po 
dziwu dla mistrzostwa wykona­
nia, tym bardziej, że postacie Wi 
la Stwosza wykonane są w jed­
nym kawałku drzewa-

Architekci szwajcarscy zapozna 
li się również w cziisie swojej 
bytność’. nS Zamku Wawelskim 
• orucami prowadzonymi przy re 
konstrukcji fresków z XVI w. 
odsłoniętych przypadkowo po 
eksplozji pocisku-

Przyznajmy szczerze, że wszy­
scy wiemy* wprawdzie o pięknie 
Wawelu i skarbach architektury, 
malarstwa i rzeźby, tdm zawar­
tych. ale może nie wszyscy zda- 
’emv sobie sprawę z tego, jak 
wielkie naprawdę te skarby są 
w skali ogólnoświatowej Stały 
się one może dla nas za burdzo 
Chlebem powszednim. I dlatego 
dobrze jest posłuchać raz za­
chwytów w kilku jeżykach świa­
ta i uświadomić sobie raz jeszcze 
niezmiernie wyraziście, czym lest 
Wawel w ogóle 1 czym jest cn 
dla naszego miasta.

Zachwyty i superlatywy pod­
słuchane przez

Irenę Merz

Udział w audycji biorą:
Prof. dr. Józef Reiss kwartet kra­

kowski (Tauros, Wysocka, Gonet i 
Adamska) oraz Piotr Kruszewski 
(bas).

W programie utwory: Borodina, 
Czajkowskiego, Greczsninowa Mua- 
sorgsfeiego i ktnpgfe.

200 złotych
(k) Ostatnio w OKZZ pod prze

wodnictwem tow- Marka odbyło 
się zebranie w sprawie podjęcia 
szerokiej akcji naprawy obuwia 
dla świata pracy po cenach bar­
dzo przystępnych. Skóra na tę 
akcję ma być dostarczona za po­
średnictwem OKZZ.

W związku z powyższym od­
było się Walne Zebranie Cechu 
Szewców pod przewodnictwem 
cechmistrza Jana Weigla. Szewcy 
krakowscy, którzy licznie stawili 
się na. powyższe zebranie, jedno­
myślnie i spontanicznie zgłosili 
przystąpienie do tej akcji, posta­
nawiając poświęcić kilka dni w 
miesiącu na naprawę obuwia dla 
•świata pracy w ramach inicjaty­

Radio w każdej wsi
w ojew . k ra ko w sk ie g o

(k) Oddział Polskiego Radia w 
Krakowie dążąc w myśl założeń 
ogólnych do rozbudowy radiofo- 
nizseji wsi, . celem podniesienia 
poziomu życia kulturalnego i spo 
łecznego szerokich mas wiejskich 
przystępuje do rozbudowy swo­
ich urządzeń na terenie woje­
wództwa krakowskiego-

W miejscowościach, gdzie znaj 
dują się radiowęzły, kosz! jedne 
go głośnika wraz z Instalacją wy 
nosi około 2.500 zł. W miejscowo 
śclach tuż zelektryfikowanych- 
gdzie dotąd n«e ma radiowęzła, 
można zainstalować zwykły apa­
rat rad-oodbiorczy obsługujący 
30—40 głośników w promienfu 2 
km. Koszt takiego odbiornika wy 
nosi 30 tys złotych. Instalacja 
3 tysiące złotych przeprowadze­
nie zaś przewodów od jednego 
km, 12 tysięcy złotych- Instalacja 
zaś głośnika mieszkaniowego wy 
nosi około 2-500 zl.

W związku z akcją radiofoni- 
zacji wsi w poszczególnych gmi­
nach zawiązują się miejscowe 
komitety radiofonizacjl ' wsi. 
Współpracują one z biurem Pol­
skiego Radia Kraków Rynek Kle 
pUrski 4, który służy wszelkimi 
informacjami i  pomocą.

Radiofonizaeja wsi ma niewąt­
pliwe znaczenie społeczne Jest 
rzeczą bardzo pożądaną, aby w 
miejscowościach gdzie dotąd nie 
dotarły radiowęzły, zawiązały sję

K rom ka pow iatu  m iechow skiego
ODPRAWA PRZEWODNICZĄCYCH 

I SEKRETARZY PPS 
W PK PPS w Miechowie odbyła się

odprawa przewodniczących 1 sekreta 
rzy MK i GK PPS z terenu powiatu 
miechowskiego, na której omówiono 
terminy i program szkolenia człon­
ków partii oraz technikę masowej 
akcji weryfikacyjnej, na podstawie 
której przeprowadzona będzie selek­
cja kandydatów do partii. Akcję 
szkolenia ideowego i programowego 
PPS przeprowadzą w powiecie pre­
legenci, którzy ostatnio ukończyli 
kurs II stopnia w szkole partyjnej 
przy WK PPS.

WALNE ZEBRANIE OM TUR 
W Miechowie odbyło się walne ze 

branie miejscowego Komitetu OM 
TUR. Przewodniczył tow. Hałda. 
Sprawozdanie z działalności złożył 
tow. Czekaj. Po udzieleniu absoluto­
rium ustępującemu zarządowi — do 
konano wyboru nowego zarządu w 
składzie następującym: przewodni­
czący — tow. Warchala, zast. tow. 
Karkowski, sekretarz tow. Hołda i 
skarbnik tow, Brzezowski.

Następnie uchwalono program pra 
cy, który przewiduje zorganizowanie 
Klubu sportowego OM TUR oraz roz 
szerzenie podstaw pracy kulturalno- 
oświatowej wśród członków których 
TUR w Miechowie liczy około 80.

WOJEWODA TOW. DR PASENKIE 
WICZ w WK PPS W SŁOMNIKACH

(Sr) Przy okazji pobytu w Słomni 
kach na uroczystościach urządzanych 
.przez SL, tow, wojewoda dr Pasen 
itewkK Kazimiera odwiedził Miejs­

wy OKZZ. Umożliwi to naprawę 
około 3.000 par obuwia miesięczZ 
jnie zs cenę około 200 zł. za parę.

Obecny na zebraniu delegat 
OKZZ tow. dr- Keh Henryk z}0.  
żył wyrazy podziękowania za pe| 
ne uznania stanowisko zebra, 
nych-

Na zakończenie zebrania ustalę 
no techniczną stronę akcji- Zaj. 
mie się nią Spółdzielnia Człon, 
ków Cechu Szewskiego, która w 
Krakowie i powiecie obejmuje
1.500 członków.

Inicjatywa OKZZ i stanowisko 
krakowskich szewców będzie nie 
wątpliwie przykładem dla innych 
województw.

komitety RJdiofonłzacyjne dla 
przyspieszenia prac. Głośnik w 
każdej chacie wsi krakowskiej 
będzie widomym znakiem postę­
pu i kultury.

Miaister Dybowski w Krakowie
(k) We wtorek dnia 21 bm. o go« 

dżinie 9 rano w sali Miejskiej Rady 
na Ratuszu odbędzie się konferen­
cja poświęcona zagadnieniom Kra. 
kowa z zakresu konserwacji zabyb 
ków, muzeologil, archiwów i pla< 
styki.

W konferencji weźmie udział mi­
nister Kultury | Sztuki Dybowski, 
wlcemjn. Kruczkowski oraz dyrełp 
torowie poszczególnych departamen 
tów. W czasie konferencji referaty 
wygłoszą: prof. U. J. dr St. Gąsfo« 
rowski, docent dr. M. Frledberg, dy 
rektorowie dr. Dobrzycłri i Kopeir 
oraz prof. Radnickj. i

0 sprawach mieszkaniowych
Odczyt o sprawach mieszkanio, 

wych, normach zaludnienia miesz« 
kań, czynszach, świadczeniach uboci 
nych,, komitetach domowych, wła­
dzach mieszkaniowych itp. wygłosi 
staraniem OKZZ przewodniczący 
Nadzwyczajnej Komisji Mieszkanio­
wej w Krakowie, Czesław Dylowicz, 
we czwartek, 23 bm. o godz. 18 w 
dużej salj OKZZ Rynek Gł. 34 I p. 
Przy wejściu na salę datki na pom­
nik. I. Daszyńskiego.

cowy Komitet PPS. Tow. wojewodę 
powitali członkowie Prezydium z 
przewodniczącym tow. Ciuśniakiem 
na czele, oraz delegacja PK PPS z 
Miechowa w osobach tow. Kaczmar 
czyka. Zdechlika i Durczaka, którzy 
poinformowali tow. wojewodę o ru­
chu i pracach PPS.

ZARZĄD POM W SŁOMNIKACH
Przy Zarządzie Oddziału Ligi Mor 

skiej w Słomnikach, który jest naj­
lepiej i najliczniej zorganizowanym 
na terenie okręgu krakowskiego, po 
wołano do życia Zarząd Funduszu 
Obrony Morskiej z przewodniczącym 
tów. Krupą Stanisławem, burmi­
strzem m: Słomnik, wiceprzewodni­
czącym tow. Polakiem Stefanem i st 
kretarzem ob. Kobińską Genowefy 
Zadaniem powołanego zarządu jesl 
dostarczanie środków materialnych 
na rozbudowę floty wojennej, oraz 
szerzenie propagandy w sprawie 
wzmocnienia potencjału obrony mor­
skiej.
UCZCZENIE DZIAŁACZA SOCJA­

LISTYCZNEGO
Miejska Rada Narodowa w Słomni 

kach uchwaliła przemianowanie do­
tychczasowej ul. Sobieskiego na uli­
cę Zygmunta Nowickiego b. senato 
ra socjalisty, który położył duże za­
sługi nad podniesieniem oświaty i 
kultury w Słomnikach — zakładając 
przed wojną własnym sumptem „Bi 
bliotekę Polską" I szereg innych sio 
warzyszeń pracujących dla dobra 
robotników i najbiedniejszych, któ­
rych wraz z żoną do końcą swego 
życia otecaaJ troskliwą opśaStą.



Sprawcy katastrofy rożnowskiej
(S) W lipcu roku bieżącego 

wielkim wstrząsem dla '  ' 
Kraków* była tragiczna 
mość o katastrofie, jaka 
miejsce w dhiu 13 lipca na jezio 
ziorze rożnowskim. Śledztwo u- 
stalilo następujące okoliczności 
wypadku:

Z inicjatywy Zjednoczenia 
Energetycznego w Krakowie zo« 
stała zorganizowana dla studen­
tów Wydziału Dziennikarskiego 
przy WSNfs wycieczka do Rożno 
wa W wycieczce wziął udział 
Znany publicysta i dziennikarz 
krakowski, red, Stefan Nowiń­
ski. dwóch studentów Ak;ąłemii 
handlowej i dwóch przygodnych 
jości. Uczestnicy po zwiedzeniu 
slektrowni i  zapory zostali zapro 
szeni przez kierownika elektri

Kiżawskiegb na przejażdżkę po

Inż‘ Kiżawski zlecił przye-to- 
wać łódź dó jclsdy auto -  mecha­
nikowi Gierszyńskiemu, jak rów 
fcież kazał mu orowadzić moto­
rówkę.

W obecności . inż; Kiżnwskiago 
wsiadło do lodzi 34 osoby, m‘mo< 
iż ten wiedział, że łódź ma noś­
ność tylko i  oOO kg i że łódź, ja­
ko sportowa i holownicza, pozba 
wir,na jest wszelkich urządzeń 
siedzeniowych, ratowniczych, 
oraz falochronu.

Zgodnie z zarządzeniem, przy 
Sterze stanął Oskar Gierszyński. 
który w czasie jazdy ster oddał 
w rece buchaltera elektrowni, 
Kacpra Roltcrmanna. Należy do 

. dać, że red- Nowiński jakby prze 
a; czuwając nieszczęście, nie chddł 

wsiąść do łodzi, oświadczając, że 
v, ii iść na piwo. Dopiero na o- 
gótee namowy i na oświadczenie 
dyrekcji, że łódź jest pewna —
zdecydował się zająć miejsce. 

'Gdy łódź znalazła się na peł
nyiń jeżlorże w oddaleniu ok- 
1-800 m. od przystani i 400 m. od 
brzegu, na 20-metroWej toni, 
wówczas Róttermann, dla wywo­
łania większej emocji jadących, 
rdzpoczął brawdrówą jazdę, po 
czym zamknął gaz i nagle skręcił 
wskutek czego podniesiony dziób 
łodzi obniżył się, a z powodu ró­
wnoległego nastawienia łodzi do 
wywołanej przez nią fali — wo­
ta zalała motorówkę i ta natych­
miast poszła na dno- Z 34 osób 
obsady tylko 21 dzięki nadludz. 
kim wysiłkom zdołało Się urato­
wać. podczas gdy pozostali uto- 
oęli.

ja wynika te śledztwa, katast™ 
fę wywołał Róttermann, który 
sam padł ofiarą swojej lekko­
myślności. jest rzerzą ciekawą, że 
Róttermann, nocy poprzedzającej 
katastrofę miał śefl. podczas któ­
rego jechał motorówka i Utonął.

Inżynierowi KlźdWtikiłhnii nie 
Wolno było Oddawać dli użytku 
wycieczki motorówki sportowej 
o charakterze holowniczym, po­
zbawionej wszelkich urządzeń za 
bezpieczających, a nadtn. znając

staną przed sądem
pojemność lodzi, nie powinien 
był dopuszczać do zapełnienia jej 
tak liczną obsadą-

Mechanikowi G/erSzyńskiemU 
nie wolno bvło w trakcie jazdy 
bez żadnych powodów oddawać 
steru Kacprowi Rotlermohnowi, 
który spowodował tak straszny

Skutkach wypadek.
Należy podkreślić, że Szczęśli­

wym zbiegiem okoliczności je­
den z uratowanych wyskoczył 
na brzeg i dobiegł do dwóch ło*

O s z u k iw a ł n a iw n ych  -
t r a f i ł  do w le z ie n ia

(S) W dtllu 11 grudnia 1946 r. 
v Radomiu, Helena Orawiec. 
przedawała na ul. Żeromskiego 
mpce- W peWnym momencie pod 
-edł do niej nieznajomy meżczY 
na, wybrał dwie pary kapców. 
:a które Zapłacił 8.000 złotych 
’rzy liczeniu ostatnich buttkflo- 
ów Helena Orawiec spostrzegł- , 

że wręczone jej pieniądze są 100- 
'lotowyffli banknotami Ranku 
Emisyjnego b- „generalnego gu­
bernatorstwa", wycofanymi z o- 
biegu.

W ostatniej ehwili( gdy klient 
iż odchodził, góralka podbiegła 
wyrwała mu kapce. Mężomm, 

wykręcając jej ręką, usiłował o- 
debrać wpłacone piehiądze. ale 

i krzyk góralki zbiegli się ludzie
milicja aresztowała oszusft,
Podczas rewizji przy zćtrzyma- 

nym znaleziono 40 banknotów po 
500 złotych i 21 po 100 zł Zatrzy 
Pianym okaz-:')' się Edward Zię­
tek. Podczas dochodzenia gófńlka 
przypomniała sobie, że juz w 
dniu 5 grudnia ten sam osobnjk 
kupił U hiej I p: -tę kapców za 5 
tysięcy złotych, piaćąC również 
wycofanymi banknotami, a w do

C z te re c h  z a w o d n ik ó w
Cracovii w półfinale turnieju otwaiołl“ tenisa ste!owe?o

(P) Staraniem  KOZS=u został „turniej otwarcia" z • udziałem 
mrgtlhizOWany W niedzielę, 19 b- czołowych zawodników okręgu ; 

Sali SKS „Społem" tzw. MafflCZarCZyklem. Ziębą, Dobo.
szem i Kowalem (WSZyScy z Crą» 
covii) na czele-

Mimo początku sezonu zawod­
nicy wykazali wysoką klasę, w 
czym celował Zięba (Cricovia).

JeSl faktem pocieszającym, że 
udział w turnieju wzięli juniorzy, 
‘nk również licznie zebrana pu­
bliczność-

Zawody przeprowadzone zo- 
dy na trzech stolach, a rozgryw 

ki finałowe W pięcio -  setowy-..h 
Walki Mi.

W finale spotkali się — jak by 
ło do przewidzenia — Dobos? 
Kowal, Matncżarcżyk i Zięba-

Wygrał Zięba. Na następnych 
miejscach Uplasowali się również 
ZEWodnicy Cracoyli: Dobosz, Ko­
wal i Mamczarczyk.

Finałowe zawody 
o mistrzostwo KOZPN-u

(P) Rozegrane w sobotę na bo­
isku KS — ZZK OlsZa finałowe 
zawody pocieszenia w rezerwach 
A klasy zakończyły się niespo­
dziewanym zwycięstwem Dęb­
skiego KS- który zwyciężył TS 
Wisła w stosunku 3:2 (lilj-

flWmki dla zwycięzców zdo­
byli: oracz 1 i Boczarek II 2 z 
karnego.

Dla pokonanych zaś Snopko- 
wski (z karnego) i Jackowski. 
Sędziował słabo ob. Olewsik-

Z powodu złej pogody — za­
interesowanie Zawodami było sła 
be-

Idzi drewnianych, a widząc.że nie 
i-erwie łańcuchów, przymocowa- 
| vch kłódką do drzew, zaalarmó 
wał właścicieli łódek, Jana Se- 

pugę i dwóch jego synów, którzy 
| yyratowali kilkanaście osób.

-nadto Ignacy Słowik, Murarz 
elektrowni, Zaalarmowany przez 
iadącego autem nieznanego puł­
kownika, zaalarmował obsługę 
motorówek, dzięki czemu urato­
wano jeszcze dwie osoby, oraz 
trzecią, której mimo zastosowania

latku Orawiec Wydala mu 300 
tłotych reszty obiegoWynii papie
irtii.
Sprawa powyższą znalazł1 się 

v Sądzie Okręgowym w Nowym 
’ącżu. który skazał Ziętka na 4 
ta więzienia.
Sąd Apelacyjny pod przewód-

'ćtwetti sędziego dr Łaby Wy‘ 
•ok oowyższy Zatwierdził-

Międzynarodowa konferencja oświatowa
(im) Dnia 17. bm. odbyła się 

kuratorium Okręgu Szkolnego Kra| 
kowskiego rtlięflzyorganizacyjna kon 
ferencja porozumiewawcza Z zakte; 
su oświaty i ktiltufy dorosłych pod 
przewodnictwem Naczelnika Wy­
działu O. i K..D. ob. flajezykowskie 
go Władysława.

W konferencji Wzięli udział przed 
stawiciele- Wojewódzkiego Wydzia­
łu i Kultury i Sztuki, Okręgowej Ko.

NIE ŻAŁUJ GROSZA 

NA AKCJĘ POMOCY ZIMOWEJ

sztucznego oddychania nie zdo­
łano do; życia przywrócić.

Nic sposób pominąć, że G ier­
szyński mimo bardzo trudnych 
warunków, zdołał w yratować 
dwie osoby.

Zawezwana milicja obywatel­
ska w Kobyle -  Grodku, oraz 
starosta powiatowy w - Nowym 
Sączu zawiadomili władze proku 
ratórskie oraz UB, wskutek cze­
go na miejscu przeprowadzono 
śledztwo W rezultacie z dniem 
14 lipca Wstrzymano zarobkowy 
przewóz pasażerów pl-zez jezioro

Powyższym aktem oskarżenia 
pociągnięci zostali do odpowie­
dzialności inż- Kiżawski, oraz 
auto -  monter Gierszyński-

Oskarżeni do 
znali się.

Sprawa rożnowski miała od­
być się w Sądzie Okręgowym W 
Nowym Sączu, ponieważ jedrlak 
świadkowie zamieszkują w Kra­
kowie. przeto została przekazana 

Sądu Okręgowego w Ktako- 
Wie i W listopadzie wejdzie na 
wokandę, '

,Virty nie przy-

, misji Związków Zawodowych, Wc>
| jeWódZklego Zarządu Towarzystwa 

Uniwersytetu 'Ludowego i -Towarzy 
siwa Teatru i Muzyki Ludowej, 
Miejskiego Zarządu Towarzystwa 
Uniwersytetu Robotniczego, Zarzą­
dów Wojewódzkich Organizacyj 
Młodzieżowych ZWM, OMTUR, „Wi 
cl", oraz Inspektoratu Miejskiego w 
Krakowie.

Celem konferencji było uzgodnie­
nie planu dzialanja na rok szkolny 
1947 -- 48 w zakresie prac świetli* 
ĆoWych, oraż akcji czytelnictwa | 
Samokształcenia.

Zebrani Uzgodnili, iż tematem te 
gorocznych prac świetlicowych bę­
dą: „Ziemie Odzyskane” ; rocznica 
„Wiosny Ludów''.

Następnie . zaprojektowano sieć 
kursów szkoleniowych dla ■ pracow« 
ników świetlicowych, oraz zorgani«| 
zowanie wydawnictwa przygotowu 
jącego w t&nich broszurkach mate­
ria) do prac świetlicowych.

Miesiąc wymiany kulturalnej pniska-radzieckiej
w terenie

(k) Towarzystwo Przyjaźni Polsko 
Radzieckiej w Brzeszczach z okazji 
miesiąca wymiany kulturalnej pol­
sko-radzieckiej i czwartej rocznicy 
bitwy pod Lenino, wystąpiło z uda­
ła akademią, w  której organizacji 
współpracowały miejscowe komite= 
ty partii politycznych ; organizacji 
młodzieżowych.

W cżasie akademii przemawiał 
przewodniczący Kota ob. Korczyk 
oraz dyrektor kopalni Węgla W BrZe 
sźczach ob. Jakubowski- Część arty­
styczną Wypełniły produkcje taheCZ 
ne uczenie szkoły powszechnej Ofaz

Isw Daszyńskiego
(S) Dalsze wpłaty na budową

pomnika I- Daszyńskiego złożyli! 
towarzysze: Sadło J. z Lublina 
zł. 500; dyr. Szalak Mieczysław 
zł. 300; Kaucki Antoni zł. 300; 
Gressel Stanisław zł- 200; Kaucki 
Rcginald zł. 500; Kura Franciszek 
zł. 500; Mond Jerzy zł. 300;'Nos- 
kówną Janina zł- 500; Kamiński 
Paweł zł- 200; Bundrzewicz Ta­
deusz zł- 200; Cebula Kazimierz 
zł. 200; Szczepański Tadeusz 
zł. 500; kapitan Plysz Józef 
zł- 500.

Zarząd Miejski Kasa, pokój, 
hr- 11 zł. 1-000, oraz huta Zabrze 
złotych 2.020.

PjrffMłci i w eznlowis 
w t o  Ś« t fa Fóifijbch

Polski Związek b. frlęźtllóW Po 
litycznych i Zwię.ck Ucrcśtni- 
ków Waik Zbrojnych w,.ywają 
wszystkich członków obu Związ­
ków do wzięcia masowego u- 
działu w .uroczystościach Święta 
Poległych.

Dnia 31. 10. 1947 (piątek), go­
dzina 17 — zbiórka przed lokala­
mi Związków wszystkich Człon­
ków i podopiecznych.

linia 1. 11- 1947 (sobota), go­
dzina B runo —  zbiórka na cmeri 
litrzu Rakowickim przed Mauzo/ 
leum b. Więźniów politycznych 1 
grobami partyzantów.

Dnia l- l i .  1947 (sobota) go­
dzina 12 — . uroczystość w obo» 
zip koncentracyjnym Ptaszów-

Związki wzywają do udziału 
swych członków w uroczysto­
ściach dzielnicowych.

Walne zebranie Ligi Kobiet

Społecźtjo Obywatelska Liga Kobiet 
W Krakowie zawiadamia, że dnia 
23 bm. o godz. 17 W sali Zarządu 
Wojewódzkiego ul. Karmelicka 51 
odbędzie się Walne Nadzwyczajne 
Zebranie Zarządów Wojewódzkiego, 
Miejskfego i Dzielnicowego Ligi Ko 
biet, na którym ób. posłanka Ortów 
ska wygłosi referat sprawozdawczy 
z Sesji Komitetu Wykonawczego 
Swjatowej Demokratycznej Federa­
cji Kobiet. Obecność członkiń t>bo« 
wiązkowa.

DZISIEJSZY ODCZYTl 
dr. prof. Eugenia StolyhwO — ,.Te 

orla rasizmu w świetle badań antro 
pologicżnych’’ — Liga Kobiet —'  
Karmelicka Ś1 — godz. 16.

Ra siOBBik

młodzieży OM TUR i ZWM. Śze> 
reg utworów wykonała orkiestra 
zakładowa kopalni w  Brzeszczach

DYŻUR LEKARZA POŁOŻNIKA 
dr. Hclbich Adam — Kopernika 23 - 
tel. 548-30. W nagłych zachorzeniaeb 
w nocy należy wezwać lekarza dy­
żurnego z Ubezpieczalhi nr. tei, 
570-70.

ZJEDNOCZENIE PRZEM YSŁU  
NAWOZÓW SZTUCZNYCH

GLIWICE, Ul Górne Wały 28

przyjmit od zaraz
INŻYNIERÓW-CHEMlKÓW 
INŻYNIERÓW-MECHaNIKÓW 
INZYNierSw -konśtruktorów  MECMAn . 
TECHNIKÓW- CiiteMiKÓW

'OCH IŃSFEKTOłtOW FINANSOWYCH 
oWÓGH KSIĘGOWYCH BILANS i STÓW.
Od kandydatów na inspektorów i księgowych wy>

tńagafla jest dokładna teoretyczna I praktyczna Znajo­
mość nowoczesnej księgOWdści przemysłowej.

Osobiste i pisemne zgłoszenia z dołączeniem życjo’

(6042)

PAŃSTWOWE NAKŁADY SAMOCHODOWE NR 1 
W GLIWICACH

priyimula
iia frezarki do kół zębatych od tflOdliłU ’. A 1-4 uraź 
sKitowanie watów wykorbiotiych, Wytai-zanlc i hoHu 
waiiie cylindrów, wylewanie jianewek i wytitwtnie w

obramowaniu.
__________________________________ (631/4")

Zrzeszenie Prywatnego Przemysłu Włókienniczego 
w Katowicach, działając na podstawie statutu, Zatwier­
dzonego zarządzeniem Ministerstwa Przemysłu i Han­
dlu z dnia 23 tipCa 1947 f., zawiadamia, że wszystkie 
osoby fizyczne i prawne, prowadzące na terenie Woje-, 
wództwa Sląsko-DąbroWskiegą samoistne przedsiębior­
stwa przemysłowe, objęte branfe włókiennłćżą — za 
wyjątkiem rpzcdsiębiorslw, będących własnością Skarbu 
Państwa łlib pbd zarządem państwowym, samorządu te­
rytorialnego orda spółdżiełH; — podlegają przymusowi 
należenia do Zrzeszenia.

Żfześźcriie wzywa przeto wszystkie wymienione 0- 
SoBy do rejestracji W b l f  -i Zrzeszenia W KatowicacH, 
Plac Wolności l2a (W bliilil.i-.;i izby Przoińysiowó-Man- 
diowejj Pokój nr 3, w SOdzińach urzędówj-th, W lermi- 
tiłe do arna 05. 10. Mii.

(9547)

Śteklamo dźroigniq handlu!
Irtfc .IWh Ok!



H U TA  „SOSNOWIEC" W  SOSNOWCU 
ul. Nowopogońska 1.

ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie robót ziemnych i ułożenie ko­
lejki wąskotorowej:
1. wykonanie wykopu 322 m’
2. wykonanie nasypu 15575 m’
3. ułożenie rozjazdu i toru kolejki wąskoto­

rowej na długości około 600 m. b.
Powyższe roboty będą, wykonane z materiału 
huty.
Oferty należy składać do dnia 27 październi­
ka b. r. w zapieczętowanych kopertach bez zna 
ków firmowych z napisem „Oferta na wyko­
nanie robót ziemnych i ułożenie kolejki". 
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w biurze 
Dyrekcji Huty w dniu 29 października o godz. 
10-tej.'
Informacji technicznych udzieli Biuro Techni­
czne huty.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru ofe­
renta jak również unieważnienie przetargu 
bez podania powodu.

(97061

FABRYKA PRZETWORÓW CHEMICZNYCH 
KOSMETYCZNYCH I ŚRODKÓW ODŻYWCZYCH

L . L  rt‘ S S E K i S Y N  
K r a k .ó  w, Krakowska 29 (tcl. 556-98) 

Poleca swoje artykuły znanej jakości 
DZIAŁ ŻYWNOŚCIOWY: wina, soki, miody, dżemy,

konfitury.
DZIAŁ KOSMETYCZNO-CHEMICZNY: perfumy, wo- 

dy kolońskic, wody fryzjerskie, kremy, pasta do 
podłogi, pasta do butów, klej biurowy;

DO NABYCIA (Kr-579)
WE WSZYSTKICH SKLEPACH I HURTOWNIACH

MYSZKOWSKIE ZAKŁADY PAPIERNICZE
ogłaszają

Przetarg nieograniczony
na budowę pomostu dla Kluczewskiej F-kj Celulozy 

1 Papieru w Kluczach k. Olkusza.
Podkładki ofertowe można uzyskać w Kluczewskiej 

F=ce Celulozy i w Myszkowskich Zakładach Papierni­
czych w Katowicach, ul. Kilińskiego 16, IV piętro Wy­
dział Techniczny — a wyjaśnienia tylko w Kluczew- 
sktej F-ce Celulozy.

Oferty należy składać w kopertach zalakowanych 
w Myszkowskich Zakładach Papierniczych, IV piętro 
do dnia 30. X. 47 r. włącznie. Otwarcie przetargu na­
stąpi w  tym samym dniu o godz. 11 w Zakładach
M. Z. P.

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone 1 proc, 
od sumy ofertowej do Banku Gospodarstwa Krajowe­
go, Konto nr 660.

Myszkowskie Zakłady Papiernicze zastrzegają so­
bie prawo dowolnego wyboru oferenta i unieważnienia 
przetargu bez podania- przyczyn. (7694)

u u n s y iiisFiiłlUiliiiiiioiiiiHiii i MDiDiiitiuiio 

M i i i  Banek l i i i ) .  Mm ii. nfeMi i i m i. h i  i i i 5fi-iił

I L-'"U-L- - - -  " U  rRZYJMĘ wspólnika fachów
.UNIEWAŻNIENIA j|J| Ca do kompletnego urządze-

. ......•■■■■.-S s  rj a wytwórni farb, lakierów.
UNIEWAŻNIAM zgubione za' pokostów. Eleonora Dziurzyó 
świadczenie obywatelstwa! ska. Warszawa: Grochowska 
polskiego Nr 6762 — Molich; 75-77. Mieszkanie 2 pokoie. 
Marta — Jemielnice pow. kuchnia na miejscu.
Strzelce. (19406) '  (kr 8711

i w rn V 0 RN|A LISTEW i 
UNIEWAŻNIAM zgubjone ram s, gobala Częstocho- 
dokumenty Olesz Edyta, Ka- wa, u(. Katedralna 13 zakupi 
towice, Krakowska 91. j każda ilość kleju stolarskiego

C E N T R A L A  T E K S T Y L N A
HURTOWNIA W KATOWICACH
ul. Stawowa 10, tcl. 310-50, 333-43

uruchomiła nowe magazyny
i zaopatruje we wszelkie towary tek­
stylne, galanteryjne, pasmanteryjne: 
wszystkie spółdzielnie — konsumy 
fabryczne, rzemiosło, sklepy detalicz­
ne itd. przy zachowaniu przynależnoś 
ci terenowej.

(6459)

w  K rako w ie

ogłasza

przetarg nieograniczony
na przewiezienie z Centrali przy ul. Dajwór 27 do stacji 
transformatorowej przy ul. śląskiej 2 transformatorów 

olejowych 30/5 kV o wadze 20.000 kg.

Bliższych informacyj mczna zasięgnąć w Oddziale 
Sieci, Kraków, ul Dajwór 27. Termin składania ofert 
do 22. XI. 47 r. godz. 12 o której to porze nastąpi otwar

Dyrekcja Elektrowni Miejskiej zastrzega sobje do­
wolny wybór oferenta bez względu na wysokość oferty 
i bez podania powodu.

(kr 877)

Obwieszczenie
Zarząd Miejski ogłasza PRZETARG na wydzierża­

wienie polowania na terenie miasta Bierunia Starego. 
Reflektanci zechcą ziożyć oferty w terminie do 31. X. 
47 r. do godz. 10 w ratuszu. pokój nr 10 w którym to 
czasie nastąpi otwarcie ofert. Warunki polowania wy­
łożone są do wglądu w oznaczonym terminie i biurze. 
' • ' Zarząd' Miejski zastrzega sóbie wybór oferenta bez 
względu na wysokość oferowanej sumy lub unieważ­
nienie przetargu bez podania powodu.
(15204) BURMISTRZ: (—) K. Zająozkowski.

ELEKTROWNIE GÓRNOŚLĄSKIE
G liw ic e ,  ul. Barljckiego 2

zakupią
3 KOTŁY PŁOMIENICOWB O POW. 
OGltZEW. 90—120 m ' KAŻDY, O CI­
ŚNIENIU 4—6 ATM.

Oferty z podaniem charakterystyki kotłów ] stanu w 
jakim one się znajdują należy kierować pod wyżej po­
danym adresem.
(PAP)i (6090)

PAŃSTWOWA FABRYKA RUROCIĄGÓW 
I ZBIORNIKÓW

w Tarnowskich Górach, ul. Sienkiewicza 47

p o s z u k u je :
kwalifikowanego handlowca z wyższym wykształceniem 
i długoletnią praktyką w dziale Finansowo-Handlowym 

na stanowisko dyrektora Finansowo-Handlowego.
Zgłoszenia w Referacie Personalnym. Warunki pra- 

eyvi płacy- do omówienia na miejscu.
(PA‘P) ' • (6040)

9) Laury z Fluhrów Goldoi 
wej urodzoną w roku 1873, 
wdowy po Izaku, zam. w Tar 
nowie, ul. Szujskiego 17,

10) Adolfa recte Ałtera Es- 
re Fluhra, wdowca, ur. w ro 
ku 1884,

wszyscy wyżej wymienieni 
od 2 do 10 byli dziećmi Cha- 
skla, Markusa Fluhra i jego 
żony Chany Dinjr z Mechlo- 
wiczów,

wszyscy wyżej wymienieni 
mieszkali w  Tarnowie przy 
ul. Pierackiego 3.

11) Emila Fluhra. urodzo-j 
nego w roku 1914 syna Adol 
fa i Sary z Forschjrmów za 
mieszkalego w Tarnowie, ul. 
Lwowska 8,

12) Stanisława Romana. 
Fluhra, urodzonego w roku 
1910, syna Adolfa i Sary Fei 
gi’ z Forschirmów, ostatnio 
zamieszkałego w Tarnowie, 
ul. Hoovera.

13) Heny z Dawidów For- 
schirm urodzonej w  roku 
1859, córki Michała i Estery 
Bad, wdowy po Izraelu, za­
mieszkałej w  Tarnowie ul. 
Lwowska 13,

14) Michała, Forschirma, 
ur. w roku 1883 syna Izra­
ela i Heny, stanu wolnego, 
zamieszkałego w Tarnowie, 
ul. Lwowska 12,

15) Emila Forschirma ur. w 
roku 1916, syna Mojżesza i 
Dory z Tirasów, stanu wol-

Sąd Grodzki Oddział I.
Tarnów dnia 13 października 
1947 r.
Lcz. I. Zg. 233 do 253/47. 

Ogłoszenie
o wszczęciu postępowania, cc 

lem stwierdzenia zgonu.
Na wniosek Marii ,z Pólko-

szków Fluhrowej zamieszka­
łej w  Tarnowie ul. Rybna 6, 
Wszczyna się postępowanie 
Bólem stwierdzenia zgonu na 
Stępujących osób:
’’•!) Tauby z Koernerów, 
Fluhrowej lat 52 liczącej, cór 
Ki Dawida i Maiki z Feitów, 
(Wdowy po Chasklu, zamiesz­
kałej w  Tarnowie ul. Pierac- 
Siego Nr 3.
<!2) Mozesa vel Maksa Fluh- 
ra, ur. w  roku 1891 stanu wol 
nfego, kupca.
nś3) Ruchli vel Racheli Fluhr 
urodzonej w  roku 1894 umy­
słowo chorej, e

4) Estery z Fluhrów Wad- 
lerowej, ur. w roku 1878, wdo 
Wy po Józefie,
-'5) Herscha vel Hermana
Fluhra, 50 lat liczącego, wdo 
wca,
Mi) Schaji vel Oskara Fluh­
ra, urodzonego dnia 12 czer­
wca 1884 r.. wdowca,
*7) Chaima Schulima false 
Fluhre. urodzonego 28 lute­
go 1883 r., stanu wolnego,
'''8) Schmila Dawida, vel Sa­
muela Fluhra. urodzonego 
dnia 22 lipca 1900, stanu wol

l nego, zamieszkałego w Tar­
nowie ul. Olejarska 6,

16) Zygmunta Forschirma, 
urodzonego w Tarnowie, sy­
na Mojżesza i Dory z Tira­
sów, stanu wolnego, zam. w 
Tarnowie przy ul. Olejarskiej 
6.

17) Ermę Esterę z Fleisi- 
gów Jutrzenka, urodzonej 5 
lutego 1998 r„ córkę Markusa 
i Beili z Forschjrmów, wdo­
wy po Izraelu zam. w Tamo 
wie, ul. Lwowska 8.

18) Gizeli Braw, ur. 14 lu­
tego 1914 r„ córki Leona i 
Perli z Forschirmów, stanu 
wolnego, zam. w Tarnowie 
przy ul. Lwowskiej 8,

19) Abrahama Brawa, ur 
18 sierpnia 1909 r„ syna Le­
ona i Perli z Forschirmów 
stanu wolnego, zam. w Tar­
nowie przy ul. Lwowskiej 8,

20) Abrahama Schapirę, ur 
7 czerwca 1905 r., syna Ber­
narda i Peslj z Forschirmów 
zam. w Tarnowie, ul. Lwów-

21) Jakuba Schapirę, ur. 
14 lutego 1900 w Tarnowie, 
syna Bernarda i Pesli z For­
schirmów, stanu wolnego, 
zam. w Tarnowie, ul. Lwów-

wszyscy wyżej wymienieni 
od liczby 1 do 21, zostali w 
czgsfe akcji antyżydowskiej 
wywiezieni w dnju 12 czerw 
ca 1942 r„ do obozu stracenia

Feuera, zam.. w  Bombaju — 
działających przez adw. Er­
wina Suessera w Krakowie 

o stwierdzenie zgonu 

1) Matiasa Wolfa Feuera 
ur. w Tarnowie 24. VIII 
1874,

•2) Lieby (Liby) Feuer, ui 
w  Bochni 5. V. 1874.

3) Amalii Tonj Beer z d. 
Feuer, ur. w  Krakowie 5. 
VII. '.909 — zamieszkałych w 
Krakowie, ul. Floriańską 
16 — którzy zginąć mieli z 
rąk Niemców w Bochni, w le 
cie 1942. roku;

4) Salomona (Salo) Hirscha 
ur. w  Drohobyczu 22. II. 1900

5) Beili (Balbiny) Hirsch .z 
d. Feuer, ur. w  Krakowie 12 
VI. 1904 — zamieszkałych w 
Krakowie, ul. Zjelna 18. — 
którzy zginąć mieli z począt­
kiem czerwca 1942 roku, pod 
czas wywożenia ludności ży­
dowskiej z ghetta krakow­
skiego,

wzywa się wszystkich, któ 
rzy posiadają o wymienio­
nych wiadomości, by podali 
je do wiadomości Sądu w ter 
minie dwumiesięcznym od 
dnia niniejszego ogłoszenia, 
po czym Sąd orzeknie o wnlo

Sędzia grodzki:
Dr Reginiewlcz w. r.

(889)

W Bełżcu gdzie niewątpliwie 
życie utracili.

Wszystkich - wyżej wymie­
nionych wzywa się by w cza 
sokresie jednego miesiąca 
zgłosili się ,,w tutejszym Są­
dzie w przeciwnym razie Sąd 
orzeknie o wniosku. " ,

Wszystkie osoby, które- by 
miały jakąkolwiek wiado­
mość o zmarłych wzywa się, 
by doniosły o tym Sądowi.

Sędzia:
Dr Marian Kleczkowski w. z.

(892)

nym od dnia niniejszego og­
łoszenia, po czym Sąd orzek­
nie o wniosku.

Sędzia grodzki:
F. Mikos w. r.

(891)

Sąd Grodzki w Krakowie
dnia 7 października 1947 . 
Sygn. I. 3. Zg. 413/47.

Ną .wniosek Mariona Earla 
(mgra Mariana Ehrlicha) zam. 
w Yonkers, U.' S. A., w spro

o stwierdzenie zgonu
Róży vel Reisel (Ro.esi) Ta 

bel z Tislowjtzów Szczurkowej 
urodzonej w  Krakowie dnia 
17 lipca 1871-roku, zamiesz­
kałej w  Krakowie przy ul. 
Koletek 8 — która wywiezio­
na została z ghetta'krakow ­
skiego 2. VI. 1942 do Bełż­
ca, — wzywa się wszystkich, 
którzy mają o niej jakiekol­
wiek wiadomości, by podali 
je Sądowi w  terminie miesię­
cznym od dnia niniejszego o- 
głoszenia, po czym Sąd orzek 
nje o wniosku.

Sędzia grodzki:
F. Mikos w. r.

(890)

Sąd Grodzki w Krakowie
dnia 7 października 1947 . 
Sygn. I. 3. Zg. 331/47.

Na wniosek Salomei Wie­
ner . zamężnej Gruener, zam. 
w Bombaju, w  sprawie o 

stwierdzenie zgonu 
jej rodziców:

1) Zygmunta Wienera, ur. 
28. IX. 1882, i żony jego

2) Glueckli vel Eugenii z 
Amsterów Wienerowej, ur.. 2. 
VII, 1892 — obydwojga .za­
mieszkałych w Krakowie, ul. 
Powiśle 9, m. 7, — którzy 
zginąć mieli w związku z" 
akcją w ghetcie krakowskim 
w dniu 28- X. 1942 — wzywa 
się wszystkie osoby, które po 
siadają o nich wiadomości, 
by podali je do wiadomości 
Sądu w terminie miesięcz­

Sąd Grodzki w Krakowie
dnia 14 października 1947 . 
Sygn. I. 1. Zg. 339/47.

Na wniosek Jakuba Feue­
ra, ’ zam. • w Kfar-Saba, Fran­
ciszki Frcidy Baral, zam. w 
Tel-Avjv 1 Ignacego ’zaka


